
OBCHODY I KRAKÓW

W NASZYM KRAJU

Koncert w Warszawie
\

Przyjęcie w Ambasadzie ZSRR
WARSZAWA (PAP)

Centralnym akcentem obchodów w Polsce 54 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej był
6 bm uroczysty koncert w Teatrze Wielkim Opery 1 Baletu
w Warszawie, zorganizowany przez Ogólnopolski 1 Stołeczny
Komitety Frontu Jedności Narodu i Zarząd Główny Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Widownia Teatru Wielkiego

wypełniona do ostatniego
miejsca. Są tu przedstawiciele
społeczeństwa stolicy, delega­
cje załóg zakładów pracy,
przedstawiciele świata nauki i
kultury, Wojska Polskiego,
działacze TPPR, młodzież. Są
weterani ruchu rewolucyjne­
go, uczestnicy walk o wyzwo-
nie narodowe i społeczne.

Godzina 15.30. Na koncert
przybywają: Piotr Jaroszewicz,
Janusz Groszkowski, Edward
Babiuch, Stefan Jędrychowski,
Władysław Kruczek, Jan Szy­
dlak, Józef Tejchma, Mieczy­
sław Jagielski. Stanisław Guc-
wa, Zygmunt Moskwa, Stani­
sław Kania, Wincenty Krasko,
Andrzej Benesz, członkowie
Rady Państwa i Prezydium
OK FJN, kierownicy i zastęp­
cy kierowników Wydziałów KC
PZPR, przedstawiciele kierow­
nictw szeregu resortów i insty-
:ucji centralnych. Są gospodarze
stolicy i województwa: Józef
Kępa, Kazimierz Rokoszewski,
Jerzy Majewski. Obecny jest
ambasador ZSRR w Polsce —

Stanisław Piłotowicz wraz z

członkami ambasady.
Rozlegają się hymny naro-
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Nr 265 (7369) Wybrano juź 703 delegatów
WARSZAWA (PAP)

Dokładnie za cztery tygod­
nie — w poniedziałek 6 grud­
nia rozpocznie się w Warsza­
wie VI Zjazd PZPR.

Przygotowania do
wielkiego wydarzenia weszły
już w końcowy, decydujący o-

kres. Najbardziej widocznym
tego dowodem są trwające od
kilku dni wojewódzkie konfe­
rencje partyjne, które formu­
łują stanowisko wobec zasad-

tego

dowe Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Przemówienie wy­
głasza członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —

Edward Babiuch.

Oficjalną część koncertu
kończą dźwięki Międzynaro­
dówki.

W części artystycznej z bo­
gatym programem utworów
polskich i radzieckich wystą­
pili artyści scen warszawskich
oraz Centralny Zespół Artys­
tyczny Wojska Polskiego i ba­
let stołecznej Estrady.

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 54 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej amba­
sador ZSRR w Polsce — Sta­
nisław Pitotowicz — wydał w

salach ambasady przyjęcie, ńa
które przybyli członkowie naj­
wyższych władz z

Gierkicm, Józefem
wiczem i Piotrem
ozem. Wśród gości
rani polskiego ruchu rewolu­
cyjnego, działacze TPPR, ge­
nerałowie WP. zasłużeni ro­
botnicy z wielkich zakładów
przemysłowych, działacze na­
uki, kultury i sztuki.

Edwardem
Cyrankie-

Jaroszewi-
byli wete-
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Moment składania wieńców na; mogiłach żołnierzy radzieckich
kolo Barbakanu. j .

_ ;. Fot. W. Klag

oddając hołd znanym z nazwi­
ska i imienia i anonimowym
radzieckim bohaterom — żoł­
nierzom, którzy w styczniu
1945 r. polegli niosąc miastu
wolność. Wieńce złożyła

' dele­
gacja Krakowskiego i Woje­
wódzkiego Komitetu FJN:
Andrzej Czyż, Jerzy Pękala,
Zdzisław Wojtowicz, Stanisław
Kozioł i Leon Pankanin, przed­
stawiciele władz partyjnych i
administracyjnych wojewódz­
twa, miasta, dzielnic, żołnierze,
studenci, robotnicy, młodzież.
Wzruszający był moment, gdy
nad mogiłami pochyliły się
głowy uczestników tamtych
historycznych wydarzeń: T.
Barciszewskiego, odznaczonego
Orderem Lenina, M. Mirka, M.
Rupniewskiego, W. Mirsklego,
dr I. Grabca 1 S. Piotrowskie­
go.

Wieńce i kwiaty złożyli tak­
że przedstawiciele Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krako­
wie z konsulem generalnym
W. A. Niestierowiczetn.

Podobne uroczystości odbyły
się przy Grobie Nieznanego
Żołnierza, na radzieckich mo­
giłach. ńa rakowickim cmenta­
rzu, pod obeliskiem na placu
Wolności oraz w licznych
miejscowościach naszego wo­
jewództwa.

‘

(Tnf. wł.) 54 lata temu w

Piotrogrodzie i Moskwie ro­
zegrały się wydarzenia, które
wstrząsnęły światem. Ale Re­
wolucja Październikowa to nię
tylko powstanie Radzieckiej
Rosji i nie tylko dynamiczny
rozwój 17 związkowych repu­
blik. Wielki Październik to
także nowa era w dziejach
ludzkości, całkowita zmiana u-

kładu światowych sił i świato­
wy tryumf marksistowsko-le­
ninowskiej myśli.

My Polacy, my mieszkańcy
krakowskiej ziemi i Krakowa
mamy szczególne powody, by
traktować święto radzieckiego
ludu pracującego jak swoje
własne. Konióż bowiem, jak
nie rewolucji i Związkowi Ra­
dzieckiemu — zawdzięczamy
dwukrotną wolność ojczyzny.
Mamy powody czcić radziec­
kie święto, jak swoje własne
— bo pomocy radzieckiego ro­
botnika. inżyniera i naukowca
zawdzięczamy nowe oblicze
Polski, bo dzięki tej pomocy
nasz region i Kraków z kom­
binatem. noszącym imię Leni­
na, mógł przekształcić się
potężny ośrodek przemysłu.

w

Hołd poległym
Zagrały werble, wyrównały

się żołnierskie szyki, pochylił
sztandar. Do grobów żołnierzy
radzieckich koło Barbakanu
podchodzić zaczęły delegacje
społeczeństwa ziemi krakow­
skiej i Krakowa. Składano
•wieńce i wiązanki kwiatów,

Koncert w krakowskiej
Filharmonii

Kulminacyjnym punktem
sobotnich obchodów 54 roczni-

mwTRYBUNA

Książeczki oszczędnościowe
na przydział samochodu

Tir 7 związku z komunikatem dotyczącym zakupu licen-
B/W cji na produkcją samochodu popularnego wyraża-
* v my uznanie dla słusznej decyzji partii i rządu, wy­

pływającej z realizacji uchwal VII1 Plenum KC.
Jednocześnie aby ułatwić przyszłym użytkownikom tego

samochodu gromadzenie oszczędności proponujemy utwo­
rzenie książeczek oszczędnościowych typu mieszkaniowego,
pozwalających na systematyczne oszczędzanie określonej
kwoty, a procentowanej kolejnością przydziału wymienio­
nego samochodu.

Uważamy, że powyższa forma oszczędności umożliwi
ludziom pracy wcześniejsze zebranie kwoty należnej przy
zakupie, a z drugiej strony zgromadzone oszczędności po­
zwolą państwu na wykorzystanie ich w celu przyspiesze­
nia rozwoju motoryzacji.

Za część załogi
SOWI — Zakładów Azotowych Tarnów

Roman Kukla
Ryszard Rozpęda

' Jan Frańczyk

Kraj Rad uczcił 54 rocznicę
■

Uroczysta akademia na Kremlu 0 Wielka defilada na Placu Czerwonym
MOSKWA (PAP)

W sobotę, w przeddzień 54 rocznicy Rewolucji Październikowej, odbyła się w kremlo­
wskim Pałacu Zjazdów uroczysta akademia — przedstawicieli ludności stolicy Związku
Radzieckiego. W akademii wzięli udział: Le onid Breżniew, Aleksie] Kosygin, Nikołaj
Podgórny i inni członkowie kierownictwa partii i rządu radzieckiego. Referat wygłosił
członek Biura Politycznego KC KPZR Wiktor Griszyn.

Akademia w kremlowskim
Pałacu Zjazdów była uwień­
czeniem tysięcy akademii,
wieczornic i spotkań, jakie od­
bywały się przez cały ubiegły
tydzień w zakładach pracy,
instytucjach i organizacjach,
kołchozach i sowchozach całe­
go kraju.

• •

cy Rewolucji Październikowej
był uroczysty koncert w kra­
kowskiej Filharmonii. Na
koncert przybyli reprezentanci
społeczeństwa regionu. M. in.
obecni byli: zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa Mie­
czysław Klimaszewski, I se­
kretarz KW PZPR Józef Kla­
sa, członkowie sekretariatu i
Egzekutywy KW PZPR w

Krakowie, reprezentanci władz
administracyjnych wojewódz­
twa.' miasta i jego dzielnic,
wśród nich przewodniczący
Prezydium RN m Krakowa,
przewodniczący KK FJN Je­
rzy Pękala, przedstawiciele
stronnictw politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych,
ZBoWiD ZIW, oficerowie
Wojska Polskiego i Milicji O-
bywatelskiej. Obecny był rów­
nież konsul generalny Związ­
ku Radzieckiego w Krakowie
W. A. Niestierowicz.

Okolicznościowy referat, po­
przedzający koncert — w któ­
rego programie były utwory
kompozytorów radzieckich i
wiersze radzieckich poetów —

wygłosił sekretarz KW PZPR
Andrzej Czyż. W swoim wy­
stąpieniu podkreślił historycz­
ne znaczenie Październikowej
Rewolucji, mówił o skutkach
jakie wydarzenie to wywarło
i wywiera na cały świat i na

nasz kraj.

W niedzielę o godzinie 8.00
czasu warszawskiego rozpo­
częły się w Moskwie na Pla­
cu Czerwonym uroczyste ob­
chody 54 rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Tłumy moskwi-
czan burzliwymi oklaskami
powitały ukazanie się na try­
bunie Leonida Breżniewa se­
kretarza generalnego KC
KPZR, Aleksieja Kosygina,
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i Nikołaja Pod­
górnego — przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR oraz innych przywód­
ców radzieckich. Na trybunach
zajęli także licznie miejsca
przedstawiciele krajów Euro­
py, Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej. Obecna była dele­
gacja Ogólnoświatowej Fede­
racji Związków Zawodowych

Depesza
przywódców PRL

do przywódców
radzieckich

organizacji
przodownicy

Przyjęcie w Konsulacie

Generalnym ZSRR

Z okazji 54 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej pracow­
nicy Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie z konsulem
generalnym W. A. Niestiero-
wiczem gościli w sobotę w go­
dzinach wieczornych przed­
stawicieli władz politycz­
nych < administracyjnych wo­
jewództw krakowskiego, kie­
leckiego, katowickiego- i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
rze-

Z okazji 54 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, I
sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodni­
czący Rady Państwa Jó­
zef Cyrankiewicz i premier
Piotr Jaroszewicz przesłali
do sekretarza generalnego
KC KPZR Leonida Breż­
niewa, przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Nikołaja Pod­
górnego i premiera Alek­
sieja Kosygina depeszę z

pozdrowieniami i. życzenia­
mi. „Przyjaźń i wszech­
stronna współpraca między
PZPR i KPZR oraz Polską
i ZSRR — czytamy m. in.
w depeszy — oparte na lie-
wzruszonych zasadach mar-

ksizmu-leninizmu i prole­
tariackiego internacjonaliz­
mu, na wspólnocie idei i
dążeń służyć będą nadal
sprawie umocnienia jed­
ności i zwartości obozu so­
cjalistycznego. zespoleniu
szeregów międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego
i robotniczego”.

oraz członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Minister obrony ZSRR, mar­
szałek Andriej Greczko po
przyjęciu raportu od dowódcy
defilady wojskowej i powita­
niu żołnierzy oraz oficerów,
wygłosił inauguracyjne prze­
mówienie. Następnie po arty­
leryjskim salucie i odegraniu
hymnu Związku Radzieckiego
rozpoczęła się defilada wojsko­
wa. Podczas defilady zade­
monstrowano aktualne osiąg­
nięcia sił zbrojnych Związku
Radzieckiego.

Burzliwymi oklaskami po­
witano kolumny rakiet takty­
cznych i operacyjno-taktycz-
nych i jadące za nimi zgrupo­
wania rakietowe przeznacze­
nia strategicznego. Defiladę
wojskową zamknęły zespoły
trzystopniowych rakiet stra­
tegicznych międzykontynen-
talnego zasięgu.

Po zakończeniu defilad}'
wojskowej rozpoczął się po­
chód ludzi pracy. W szeregach
oprócz robotników szli m. in.
uczeni, działacze sztuki, leka­
rze, nauczyciele. Nieśli oni
sztandary oraz transparenty
wyrażające poparcie dla poli­
tyki partii i rządu Związku
Radzieckiego.

Defilada wojskowa i pochód
ludzi pracy na Placu Czerwo­
nym w Moskwie zakończyły
się po 2 i pół godzinach. Podo­
bne obchody z okazji 54 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej
odbyły się również w stolicach
republik związkowych i in­
nych miastach kraju.

Rząd radziecki wydał w nie­
dzielę w Moskwie przyjęcie z

okazji 54 rocznicy Rewolucji
Październikowej. Na przyję­
ciu w kremlowskim Pałacu
Zjazdów obecni byli m. in.
członkowie Biura Polityczne­
go KC KPZR, weterani partii,
deputowani Rady Najwyższej
ZSRR, ministrowie, dowódcy

wojskowi, lotnicy-kosmonaucl,
działacze nauki i kultury,
przedstawiciele
społecznych i

przedsiębiorstw stołecznych.
Przybyli również goście za­

graniczni przebywający w

Moskwie z okazji święta. O-
becni byli także szefowie pla­
cówek '

dyplomatycznych w

ZSRR, radzieccy dziennikarze
i zagraniczni korespondenci.

Przemówienie wygłosił sek­
retarz generalny
Leonid Breżniew.

KC KPZR.

niczych, nakreślonych w Wy­
tycznych problemów dalszego
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju oraz wynikające
stąd programy wojewódzkie —

tak w odniesieniu do pracy
partyjnej, jak i kwestii gospo­
darczych, społecznych, nauki,
oświaty, kultury itp.

Łącznie z 308 delegatami
wybranymi na Zjazd przez
organizacje partyjne w wiel­
kich zakładach pracy, dokona­
no już wyboru 703 delegatów
a więc ponad 38 proc, tych
wszystkich, którzy z głosem
decydującym zasiądą na sali
obrad VI Zjazdu.

Wśród już wybranych znaj­
dują się Edward Gierek, Piotr
Jaroszewicz, Edward Babiuch,
Józef Kępa, Henryk Jabłoński,
członkowie kierownictw par­
tyjnych różnych szczebli i cen­
tralnego aktywu partyjnego.

Bardziej szczegółowa cha­
rakterystyka wybieranych de­
legatów dowodzi, że zapewnia­
ją oni właściwą reprezentację
wszystkich partyjnych środo­
wisk, regionów, grup zawodo­
wych. Zwraca też uwagę, że

najliczniejszą — i powiększa­
jącą się wyraźnie po każdej
konferencji wojewódzkiej —

grupę delegatów stanowią lu­
dzie bezpośrednio związani z

produkcją, a przede wszystkim
reprezentanci wielkoprzemy­
słowej klasy robotniczej.

W najbliższym tygodniu od­
bywać się będą dalsze woje­
wódzkie konferencje, a także
konferencje okręgów wojsko­
wych i rodzajów służb sił
zbrojnych Zakończenia tej fa­
zy kampanii przedzjazdowej

►
należy oczekiwać dopiero Z
końcem II dekady listopada^

Zarówno konferencje woje­
wódzkie jak i poprzednie (po­
wiatowe, dzielnicowe i miej­
skie) nie zamykają dyskusji
nad Wytycznymi na Zjazd. Jej
zasięg jest nadal bardzo sze­
roki, nadal toczą się codzien-.

Konferencja
wojewódzka

w Opolu
OPOLE (PAP)

bm. obradowała w Opolu
Wojewódzka

f

Przedzjazdowa
Konferencja PZPR. Uczestni­
czyło w niej 322 delegatów.

W obradach wziął udział za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister o-

iwiaty 1 szkolnictwa wyższego
— Henryk Jabłoński.

W wyniku głosowania wy­
brano 50 delegatów Opolszczyz­
ny na VI Zjazd, wśród nich
Henryka Jabłońskiego i I sek­
retarza KW w Opolu Józefa
Kardysia,

i'

i
nie niemal we wszystkich re­
gionach kraju narady środo­
wiskowe, zebrania partyjne z

udziałem specjalistów i eks-,
pertów różnych branż. Dla o-

becnego jednak etapu dysku-)
sji charakterystyczne jest to,'
że — po wyjaśnieniu i załat­
wieniu wielu spraw dotyczą­
cych poszczególnych zakładów
pracy 1 mniejszych środowisk
— koncentruje się ona obec­
nie na sprawach kluczowych
dla prawidłowego rozwoju ca­
łego kraju we wszystkich jego
dziedzinach.

Nowa droga w Limanowskiem
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Z uroczystego koncertu
w Filharmonii Krakowskiej,
w przededniu 54 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej.

Fot. W . Klag

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek rad­

ca prawny „Gazety” udzie
la porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 12 do 13
i osobiście od 13 do 11 w

Dziale Łączności z Czytel­
nikami. Kraków, ul Boha­
terów Stalingradu 4, II
piętro.

54 rocznica Wielkiej
Rewolucji Październiko­
wej.

Na zdjęciu: defilada

wojskowa na Placu

Czerwonym w Moskwie.

Defiluję rakiety opera­
cyjne.

CAF—PI — telefoto

o

W hołdzie krakowskim profesorom
ofiarom hitlerowskiego bezprawią

dni. wl.). Przy budowie
trzech ważnych dla limanow­
skiej wsi odcinków dróg z

Jurkowa do Wilczyc, Półrze-
czek, Chyszówek, pracowało
wczoraj ponad 500 osób. Przy­
jechali z Limanowej, Mszany
Dolnej i innych miejscowości
pracownicy przedsiębiorstw i
instytucji. Nie szczędząc wol­
nego czasu pomagali chłopom,
którzy sami nie wykonaliby
wszystkich prac.

twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego, która w Czynie Zjazdo­
wym pracowała wczoraj aby
dać dodatkowe ilości przetwo­
rów na rynek, przysłała do
■Wilczyc swoich kilkudziesię­
ciu przedstawicieli. Miejsco­
wym rolnikom pomagali dziel­
nie znani ze społecznej inicja-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Premier Malty
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu PRL'

przybył 6 bm. do Warszawy
premier rządu Malty — Do­
minie Mintoff.

Na lotnisku Okęcie D. Min-
toffa witali wicepremier Win­
centy Krasko oraz wicemini­
ster spraw zagranicznych —

Adam Willmann.

W’śród budowniczych drogi
byli członkowie Egzekutywy
KP PZPR z I sekretarzem
Stefanem Gustkiem, pracowni­
cy Prez. PRN z Janem Kubo­
wiczem, przedstawiciele PK
ZSLiSD,młodzizZMWi
ZMS. Dobrze spisywali się
pracownicy PZGS, spółdziel­
czości ogrodniczej, Komendy
Powiatowej MO. miejskich rad
narodowych z Mszany Dolnej
i Limanowej. Również załoga
Tymbarskich Zakładów Prze­

W przeddzień rocznicy w

klubie byłych więźniów poli­
tycznych obozów koncentra­
cyjnych Sachsenhausen i Da­
chau przy Zarządzie Okręgu
ZBoWiD w Krakowie odbyło
się koleżeńskie spotkanie, w

czasie którego również uczczo­
no pamięć poległych i zmar­
łych. (w)

(Inf wł.) W sobotę w godzi-
i nach południowych w sali 56

na I-I piętrze w głównym
gmachu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — w Collegium No-
vum, w której 32 lata temu, 6
listopada 1939 r. uwięzieni zo­

le krakow-
iskich szkół wyższych — odbył
i się uroczysty apel i jak co ro-

| | ku, ci z profesorów, którzy
| przeżyli piekło koncentracyj-

nych obozów w Sachsenhausen
| i Dachau, pracownicy nauki i
I studenci złożyli hołd pamięci
| pomordowanych przez hitle-
| rawskiego okupanta. W apelu,
| prowadzonym

uczestników
stopada prof.
zdomorskiego
dział: I sekretarz KW
w Krakowie Józef Klasa, kie­
rownik Wydziału Kultury,
Nauki i Oświaty KW Czesław
Banach, rektor UJ prof. dr
Mieczysław Klimaszewski, i
przewodniczący krakowskiego
okręgu ZPoWiD płk dypl. Ed­
ward Dysko. Złożono wieńce
nod tablicą pamiątkową koło
wejścia do auli uniwersytec­
kiej, zapalono znicz, milcze­
niem uczczono pamięć pomor­
dowanych.

fflił jstsli profesorowi
J|||’ I skich szkół wvższi

B

AKTUALNOŚCI DNIA

przez jednego z

tragicznego li-
dr Jana Gwia-
wzięli m. in. u-

PZPR J
Rolnikom na zdrowie

Decydujące spotkanie
jordańsko-palestyńskie

KAIR, PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rozpoczni

się w stolicy Arabii Saudyj
kiej Dżiddzie nowe spot­
kanie pojednawcze między
przedstawicielami rządu jor
dańskiego i palestyńskiego ru

chu oporu W sobotę przybyła?
już dc pżiddy delegacja pale
sty .iska.

Przed odlotem z Bejrutu ‘do
Dżiddy. przewodniczący dele­
gacji palestyńskiej Ćhaled al
Hassan oświadczył, że nowe

spotkanie jordańsko.-palestyń-I rząd egipski .i Arabii Saudyj­
skie, będzie miało charakter I skiej.

est to doniosła decyzja. Jej
zakres bowiem i waga, a

także koszt przedsięwzięcia,
upoważniają do tego stwier­
dzenia Postanowienie o obję­
ciu z dniem 1 stycznia 1972 r.

ludności wiejskiej powszech­
nymi świadczeniami zdrowot­
nymi w ramach ubezpieczeń
społecznych, odbiło się szero­
kim echem w społeczności rol­
nej. Jest to kolejny przejaw
troski kierownictwa partyjne­
go i rządowego o kompleksową
poprawę warunków życia na

wsi. Decyzja ta uzupełnia w

istotny sposób szereg innych,
ważnych, tegorocznych posta­
nowień dotyczących zarówno
sfery ekonomicznej, jak i spo­
łecznej.

Dotychczas ok. 40 proc, mie­
szkańców wsi posiada upraw­
nienia do bezpłatnych świad­
czeń lekarskich. Są to zatrud­
nieni w uspołecznionej gospo­
darce rolnej, np. w PGR-ach,
POM-ach, lasach państwo­
wych. a także sołtysi.
Objęcie całej ludności wiej­
skiej ubezpieczeniami spo­
łecznymi w postaci bezpłat­
nych świadczeń zdrowotnych

decydujący. Dodał on, że o-

becność rewolucji palestyń­
skiej w Jordanii jest kwestią
wagi strategicznej. Stwierdził
un również, iż pierwsza faza,
rozmów jordańsko-palestyń-
skich. które odbyły się we

wrześniu br. w Dżiddzie, pod
auspicjami Egiptu i Arabii
Saudyjskiej, nie przyniosła re- ......

________ ___ ____ „

zultatów, gdyż delegacja jor- spowoduje, co jest rzeczą zro-

dańska odrzuciła dwie podsta­
wowe.zasady dokumentu robo­
czego. opracowanego przez

zumiała, określony i to wy­
datny wzrost zapotrzebowania
na te usługi oraz wzrost za­
potrzebowania na różne far­
maceutyki.

W tej sytuacji sprawą nie­
zwykle istotną staje się odpo­
wiednie przygotowanie służby
zdrowia, farmacji i przemysłu
farmaceutycznego do swoistej
„eksplozji” usług zdrowotnych.
Z dużą troską dyskutowano o

tym problemie na ostatnim
posiedzeniu Prezydium Rządu,
którego obrady wykazały, że

prace w tym zakresie zostały
już podjęte, a co więcej, są
daleko zaawansowane i będą
w najbliższych latach sukce­
sywnie rozwiązywane z pożyt­
kiem dla wsi.

Jaką bazą dysponuje służba
zdrowia dziś i tym samym,
gdzie tkwią najbardziej ne­

wralgiczne ogniwa?
Otóż podstawową opiekę nad

ludnością wiejską sprawują o-

środki zdrowia na Wsi, któ­
rych na koniec 1970 r. było
ponad 2.500. Obecnie na jeden
ośrodek zdrowia przypada
6.300 mieszkańców wsi. Sieć
tych ośrodków skutecznie u-

zupełnia m. in. blisko 1.400
punktów lekarskich, felczer-
skich i pielęgniarskich. 560 izb
porodowych, blisko 1000 pun­
któw położniczych Istotną
funkcję spełnia ok. 120 rucho­
mych ambulansów dentystycz­
nych.

Gorzej jest z aptekami. Na
wsi jest ich bowiem zaledwie
600, co powoduje, że ludność

wiejska zaopatruje się w leki
przeważnie w okolicznych
miasteczkach.

A kadry? Tereny wiejskie
obsługuje ok. 2500 lekarzy,
1800 lekarzy dentystów, ok.
1000 farmaceutów i 6500 fel­
czerów, pielęgniarek i położ­
nych. Oczywiście w sukurs
wiejskiej służbie zdrowia idą
lekarze z miast i z zakładów
pracy, ale nie zmienia to fak­
tu, że ilość kadr na wsi jest
niewystarczająca. Dość powie­
dzieć, że 1/3 ośrodków zdrowia
nie ma lekarzy dentystów.
Składają się na to różne'przy­
czyny, ale z pewnością decy­
dującą jest na ogół niechętne
podejmowanie przez lekarzy
pracy na wsi, gdyż jest ona na

ogół trudniejsza, niż w mieście
i najczęściej mniej atrakcyjna.
Resort zdrowia opracował

kompleksowy program,
idący naprzeciw spodzie­

wanemu po nowym roku spo­
łecznemu
ludności
zdrowotne Dużo uwagi w tym
programie zwraca się na wiej­
skie placówki zdrowia. Kieru­
je się tu zasadą, że ośrodek
zdrowia powinien obejmować
średnio ok. 5000 podopiecznych
zamieszkałych w promieniu
5.7 km od siedziby ośrodka. Z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zapotrzebowaniu
wiejskiej na usługi



Str. 2 GAZE1A KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 8 LISTOPADA 1971 R. — NR 265

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

.Z kraju
(p) W SOBOTĘ MINĘŁO 20 lat od chwili, gdy z taśmy monta­

żowej w FSO na Żeraniu zjechała pierwsza osobowa „warsza­
wa” — bliźniacza siostra radzieckiej „pobiedy”. Z okazji jubi­
leuszu, w sali kongresowej PKiN w Warszawie odbyła się wczo­
raj uroczysta akademia, w czasie której 110-osobowa grupa za­
służonych pracowników FSO otrzymała odznaczenia państwowe.

W KRAKOWIE ZAKOŃCZYŁ się wczoraj 2-dniowy zjazd
pierwszych po II wojnie światowej dyplomowanych inżynlerów-
rolników, którzy przed 25 laty ukończyli Wydział Rolny Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Z okazji zjazdu odbyła się sesja nau­
kowa.

7 BM. UDAŁ SIĘ DO WŁOCH 100-osobowy zespół orkiestry
symfonicznej łódzkiej Filharmonii. Towarzyszą im soliści Lidia
Grychtołówna i Michał Grabarczyk.

PREMIER RZĄDU indyjskiego Indira Gandlli zakończyła ofi­
cjalną wizytę w Stanach Zjednoczonych i udała się w niedzielę
samolotem do Paryża, gdzie zostanie przyjęta przez prezydenta
Pompidou oraz spotka się z premierem Chaban-Delmasem.

POD TYTUŁEM „HASŁO-JEDNOSC” dziennik „Izwlestia” o-

publikował artykuł wiceministra spraw zagranicznych PRL —

Stanisława Trepczyńskiego. Jest to artykuł okolicznościowy, po­
święcony internacjonalistycznemu aspektowi Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W BELGII ODBYŁY ĘIĘ w niedzielę wybory powszechne do
parlamentu. Do głosowania uprawnionych było około 6 milio­
nów osób.

W STANACH ZJEDNOCZONYCH doszło w sobotę do wielu
antywojennych demonstracji. Ich uczestnicy protestowali prze­
ciwko przedłużającej się agresji USA w Azji południowo-wschod­
niej. W Nowym Jorku ulicami przeszło około 20 tys. demon­
strantów.

PRZYWÓDCA BRYTYJSKIEJ opozycyjnej partii labourzystow-
skiej Harold Wilson uda się w połowie bm. z wizytą do Belfa­
stu. Zamierza on przedyskutować z premierem Brianem Faul­
knerem, obecną sytuację w Ulsterze, która stoi pod znakiem
stale pogłębiającego się napięcia między mniejszością katolicką
a większością protestancką.

26-LETNIA obywatelka chilijska, Garcelia Caldegan Awila uro­
dziła siedmioraczki. Według opinii lekarzy z kliniki uniwersytec­
kiej w Santiago, stan zdrowia matki oraz sześciorga noworod­
ków jest dobry. Natomiast jedno niemowlę ma trudności z oddy­
chaniem.

Październikowe święto
na ziemi krakowskiej
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

szowskiego. Na spotkanie przy­
byli m. in. pierwsi sekretarze
komitetów wojewódzkich
PZPR w Krakowie — Józef
Klasa, w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień, w Kielcach —

Tadeusz Rudolf, w Rzeszowie
— Stanisław Szkraba. Obecni
byli również:
wodniczącego Rady" Państwa
rektor UJ M. —

członek Rady Państwa prze­
wodniczący Prez. WRN w Ka­
towicach Jerzy Ziętek oraz

przewodniczący prez. woje­
wódzkich rad narodowych:
Józef Nagórzański z Krakowa,
Aleksander Zarajczyk z Kielc
i Franciszek Dąbal z Rzeszo­
wa. Władze administracyjne
m. Krakowa reprezentował
przewodńiczący Prez. RN Je­
rzy Pękala. Licznie reprezen­
towany był świat nauki i kul-

zastępca prze-

Klimaszewski i

IX Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS HiL

Jaka będzie nasza

przepustka do historii
(Inf. wł.) Blisko pięć i pół I

tysiąca członków licząca or­
ganizacja fabryczna ZMS w

Hucie im. Lenina dokonała na

swojej IX konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej wyboru
nowych władz — Plenum i

Prezydium ZF ZMS oraz de­
legatów na konferencję woje­
wódzką i V Zjazd ZMS. Kon­
ferencja, w której wzięli m.

in. udział poseł na Sejm K.
Kuraś, przewodniczący ZG

W Brzesku

Narada aktywu
kobiecego

(Jnf. wŁ). Z inicjatywy Ra­
dy Kobiet przy Pow. Komi­
tecie FJN odbyła się w Brze­
sku narada, w której uczest­
niczyło ok. 150 przedstawicie­
lek kobiecej organizacji i śro­
dowisk powiatu. W naradzie
uczestniczyli: sekretarz KW
PZPR — Andrzej Czyż i I se­
kretarz KP — Ludwik Nędza.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji, który wy­
głosił przewodniczący Prez.
PRN — Jan Szczepaniec,
przedstawione zostały najważ­
niejsze zadania inwestycyjne
powiatu brzeskiego na lata
1971—75.

W dyskusji, w której wzięło u-

dzlal 23 uczestniczek, mówiło się
dużo o sprawach 1 kłopotach nur­
tujących kobiety. Dyskutantki wy­
sunęły wnioski, dotyczące proble­
mu ułatwienia żyda kobietom. Na

uwagę zasługują szczególnie te
które miały swe oparcie w czynie
zjazdowym, a takie właśnie zgła­
szały kobiety z Zabawy, Sufczy-
na, Górki oraz z Fabryki Opako­
wań Blaszanych w Brzesku.

W swoich wystąpieniach sekre­
tarze: Andrzej Czyż 1 Ludwik Nę­
dza ustosunkowali się .do głosów
kobiet, podkreślając przy tym, że

realizacja zgłoszonych przez nie
postulatów będzie realna wówczas,
gdy każdy obywatel wykona uczci­
wie swoje obowiązki 1 zadania.

(jb)

I ZMS A. Żabiński, przewodni-
I czący ZW ZMS W. Miśków,

zainaugurowała kampanię
sprawozdawczo - wyborczą
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w naszym wojewódz­
twie — w powiatach i dziel­
nicach.

Problemy podnoszone w

dyskusji skupiały się wokół

jednego centralnego pytania
— jakie wzory, przykłady i o-

siągnięcia pozostawi pokolenie
ZMS-owców tym, którzy zaj­
mą ich miejsce w ruchu mło­
dzieżowym.

Odpowiedzi na to- pytanie
szukano w trzech kręgach te­
matycznych. — doskonalenie
form pracy ZMS, rola organi­
zacji młodzieżowej w cyklu
produkcyjnym fabryki, ZMS
w systemie Wychowania spo-
łeczno-ideowego młodzieży —

które łączyła jedna podstawo­
wa myśl: obecne pokolenie
ZMS-owców winno stać się
pokoleniem tworzącym i

kształtującym procesy rewo­
lucji naukowo-technicznej.
Stąd na pierwszy plan w dys­
kusji wysuwały się problemy
związane z produkcją, zaś na­
czelnym hasłem była — jakość
produkcji.

Młodzi krytycznie ustosun­
kowywali się do zbyt powoli
postępującego procesu wcho­
dzenia młodzieży do rad na­
rodowych i jednostek zarzą­
dzania w fabryce, mówili o

swoich kłopotach mieszkanio­
wych, problemach dyscypliny
i przestępczości wśród mło­
dzieży, o organizacji sportu
i wypoczynku, a wreszcie —

wypowiadali się na temat ko­
nieczności doskonalenia form
pracy organizacji ZMS-ow-
skiej.

Nowo wybrane Plenum ZMS
HiL odbyło następnie swoje
pierwsze posiedzenie i ukon­
stytuowało Prezydium ZF
ZMS, którego przewodniczą­
cym został ponownie wybrany
Bronisław Pietroń. (hc)

Rolnikom na zdrowie
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

wyliczeń wynika, że na wsi
powinno być 3000 tego typu
placówek, a więc brak ich ok.
500. Dlatego podjęto kroki
zmierzające do przyspieszenia
budowy wiejskich ośrodków
zdrowia. W latach 1972—1974
zamierza się zbudować ok. 400
ośrodków, wykorzystując
cjatywy ludności, czyny
łeczne itp.

Ale nie negując wagi
spraw, warto zauważyć
taka zresztą jest opinia
specjalistów — że ostrze pro­
blemu tkwi nie tyle w sieci o-

środków, ile w kadrze służby
zdrowia i we wzmocnieniu
placówek zdrowia w osiedlach,
miasteczkach i miastach po­
wiatowych (szczególnie chodzi
o szpitale), które przecież sta­
nowią naturalne i zrozumiałe
zaplecze wiejskiej sieci służby

' zdrowia.
Sprawa kadry w progra-

rnach przygotowawczych zo­
stała uwzględniona w bardzo
szerokim zakresie. Przewiduje
się, że do 1975 r. na wsi podej-
mie pracę ponad 500 lekarzy,
1000 lekarzy dentystów, 1500
pielęgniarek, ponad 1100 po­
łożnych oraz 200 farmaceutów.
Trudno dziś oceniać, czy bę-
'dzie to ilość wystarczająca.
'Jednakże na pewno ta poważna
armia specjalistów rozwiąże
szereg kadrowych problemów.

Dyskutuje się także obecnie
wiele istotnych
mających na celu stworzenie
atrakcyjniejszych
pracy dla lekarzy i personelu
służby zdrowia pracującego na

ini-
spo-

tych

wielu

rozwiązań,

warunków

wsi. Jest to szeroki kompleks
spraw. W najbliższych tygod­
niach należy się spodziewać w

tej dziedzinie konkretnych po­
stanowień.

Wróćmy jednak do drugie­
go zagadnienia — wzmo­
cnienia placówek służby

zdrowia zlokalizowanych w

ośrodkach miejskich, stano­
wiących bezpośrednie zaple­
cze wsi. W bieżącej 5-latce
przewiduje się oddanie do
eksploatacji 18 nowych szpitali
powiatowych dysponujących
6500 łóżkami oraz 65 przycho­
dni rejonowych i obwodo­
wych, a także rozbudowę róż­
nego rodzaju innych zakładów
pomocy społecznej. Są to bar­
dzo pocieszające zamierzenia.
Niemniej jednak zagadnienia
te powinny znaleźć większe
odbicie w programach przy­
gotowawczych. Lepsze zinte­
growanie pracy służby
wia w mieście i na wsi,
sprawnienie organizacyjnej
strony tego problemu — oto

tematy, którym należy poświę­
cić więcej uwagi, gdyż na tym
polu tkwią jeszcze poważne
rezerwy.

Najbliższe tygodnie, dzielące
nas od nowego roku, powin­
ny być okresem wzmożonej
pr'acy i wysiłku ze strony re­
sortu zdrowia, rad narodo­
wych i innych zainteresowa­
nych resortów, aby jak najle­
piej przygotować się doj dobrej
realizacji zadań wynikających
z tej niezwjrkle ważnej decy­
zji, o ogromnej społecznej wy­
mowie.

zdro-
u-

JAN SKROBOT

35 rocznica Zebrania konsultacyjne

tury, obecni byli przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych, wojska, przedstawiciele
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych.

W gronie zaproszonych zna­
lazł się również konsul gene­
ralny Republiki Francuskiej
Jean Honnorat.

Spotkanie upłynęło w miłej,
serdecznej atmosferze. Pod­
czas przyjęcia toasty wymie­
nili konsul generalny ZSRR
W. A. Niestierowicz i I se­
kretarz KW PZPR J. Klasa.
Wskazali oni na tradycyjne
więzi przyjaźni między naro­
dami ZSRR i narodem pol­
skim, na konieczność umacnia­
nia tej współpracy. Toasty za­
wierały także życzenia pomy­
ślnego socjalistycznego rozwo­
ju Związku Radzieckiego
Polski. (w)Polski.

i

Manifestacja w Oświęcimiu-Brzezince

Obelisk na zbiorowej mogile
jeńców radzieckich

(Inf. wł.) Teren byłego obo­
zu koncentracyjnego w O-
święcimiu-Brzezince był wczo­
raj miejscem manifestacji ok.
2 tys. mieszkańców powiatu.
Przybyli w . 54 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej, aby uczestniczyć w uro­
czystości odsłonięcia pomnika
wzniesionego na zbiorowej
mogile 8 tys. jeńców radziec­
kich pomordowanych przez
hitlerowców. Z inicjatywą u-

czczenia pamięci bohaterów
wystąpiły załogi kilku przed­
siębiorstw: Fabryki Części Za­
miennych Maszyn Górniczych,
Oddziału Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Za­
kładu Metali Lekkich w Kę­
tach. Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego w Oświęcimiu oraz

pracownicy państwowego mu­
zeum. Dzięki ich staraniom
na miejscu kaźni stanął obe­
lisk, a jego otoczenie zostało

gruntownie uporządkowane.
Największe cmentarzysko
świata, jakim jest były obóz
hitlerowski w Oświęcimiu, zy­
skało jeszcze jeden dowód pa­
mięci o pomordowanych.

W uroczystości uczestniczyli
m. in. konsul Związku Ra­
dzieckiego w Krakowie M.
Jackiawicżius, przedstawiciele
północnej grupy wojsk ra­
dzieckich podpułkownicy P.
Matwijenko i W. Bakaluk,
przewodniczący ZW TPPR M.

Budziwojski, wiceprezes ZO
ZBoWiD J. Nasadnik, przed
stawiciel Głównego Zarządu
Politycznego Wojska Polskie­
go płk dr J. Tobiasz oraz

członkowie powiatowych władz

partyjnych i administracyj­
nych.

Wiec otworzył przewodni­
czący Prez. PRN w Oświęci­
miu F. Konior. Przemówienie

Odsłonięcie pomnika
w Słopnicach

(Inf. wl.). Wczoraj w lima­
nowskiej wsi Słopnice, miej­
scu jednej z licznych tragedii
narodu polskiego z czasów II

wojny światowej, zebrali się
mieszkańcy wsi. Przybyli, aby
wziąć udział w uroczystości
odsłonięcia pomnika ku czci
bestialsko pomordowanych tu
17 sierpnia 1944 r. przez hit­
lerowskich oprawców 32 za­
kładników przywiezionych z

więzień Nowego Sącza 1 Kra­
kowa. Pomnik projektowany
przez lnż. Jana Buzka przed­
stawiający zakutego w kajda­
ny orła zrywającego się do lo­
tu — wykonał artysta ludowy
ze Słopnic Andrzej Kwiatkow­
ski. Patronat nad pomnikiem
objęła młodzież miejscowej
szkoły. W uroczystości udział
wzięli: I sekretarz KP PZPR
Stefan Gustek, przewodniczą­
cy Prez. PRN w Limanowej
Jan Kubowicz, przedstawiciele
ZBoWiD. (sś)

CIEKAWOSTKI
ar­
na

OSIEDLE SPRZED 4,5 MLN
LAT

Wartościowych odkryć
cheologlcznych dokonano
terenie wsi Medoednlak w po­
bliżu Smedereosklej Palanki
(Serbia). Odkopano tam frag­
menty osiedla liczącego ponad
4,5 min lat. Ostatnie badania
wykazały, te na terenie tym
znajdują się również Inne cen­
ne przedmioty. Znaleziono m.

11*. dużą ilość figur o trzech
nogach, rzeźby ludzkie 1 mo­
zaikę. Niedawno odkopano
tam wielkie cmentarzysko po­
chodzące z XV—XVI wieku
p.n.e.

URODZIŁA SIĘ CIOCIĄ
Była to niezwykła zbieżność

porodów w klinice położniczej
w Brisbane, w Australii. 45-
letnia Doreen Heaton urodziła
w nocy z piątku na sobotą
swe kolejne, dziewiąte azłecko.
Nastąpiło to w niecałe trzy
godziny po tym* gdy jej 18-
letnla córka Paulina Wyso-
czański wydała na świata swe

pierwsze dziecko. Oba nowo­
rodki są płci żeńskiej.

walk w Hiszpanii
E. Gierek, J. Cyrankiewicz i P. Jaroszewicz

przyjęli Dąbrowszczaków © Spotkanie URM

okolicznościowe wygłosił I
sekretarz KP PZPR Cz. Słota.
W imieniu gości zwrócili się
do zebranych ppłk P. Matwi-

jenko oraz konsul ZSRR M.
Jackiawicżius. Wszyscy mówcy
podkreślali znaczenie sojuszu
i braterstwa broni Polski ze

Związkiem Radzieckim oraz

dziejową rolę Wielkiej Rewo­
lucji Socjalistycznej. Towa­
rzysze radzieccy złożyli po­
nadto wyrazy wdzięczności
dla społeczeństwa oświęcim­
skiego za pamięć jaką otacza
ono poległych żołnierzy Armii
Czerwonej/(jl)

WARSZAWA (PAP)
Komuniści wszystkich kra­

jów Europy, ludzie którym
drogie były ideały demokra­
tyczne i sprawiedliwość — po­
spieszyli przed 35 laty na po­
moc republikańskiej Hiszpanii
walczącej z siłami faszyzmu o

wolność.
Nie zabrakło wśród nich

Polaków; pomni tradycji Ko­
ściuszki i Pułaskiego, Dąb­
rowskiego i Bema, stanęli oni
w szeregach hiszpańskiej ar­
mii republikańskiej, wspoma­
gając swych towarzyszy w

nierównej walce. To właśnie
— polscy komuniści i anty-
faszyści jako jedni z pierw­
szych starli się w Hiszpanii z

faszyzmem; rozpoczęli walkę,
którą później podjął żołnierz
września i kontynuowali pol­
scy żołnierze na wszystkich
frontach II wojny światowej.

6 bm. w przededniu 35 rocz­
nicy wymarszu do walki pier­
wszego polskiego batalionu
im. Jarosława Dąbrowskiego
— delegacja Krajowej Komi­
sji Dąbrowszczaków przy ZG
ZBoWiD przyjęta została przez
I sekretarza KC PZPR E-
dwarda Gierka.

Tego samego dnia delegacja
Dąbrowszczaków została rów­
nież przyjęta przez przewodni­
czącego Rady Państwa Józefa
Cyrankiewicza oraz przez pre­
zesa

tra

rewolucji 1905 r. i uczestnika­
mi Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej.
Wzięli w nim udział przed­
stawiciele najwyższych władz:
Jan Szydlak, Mieczysław Mo­
czar, Józef Ozga-Michalski,
Eugeniusz Szyr. Kierownictwo
MON reprezentował zastępca
ministra d's ogólnych gen.
dyw. Józef Urbanowicz.

(Inf. wl.). Delegaci na Wo­
jewódzką Konferencję
zjazdową wybrani na

rencjach powiatowych
kają się na rejonowych
niach konsultacyjnych,
znają się m. in. ze stroną or­
ganizacyjną konferencji woje­
wódzkiej, udziałem delegatów
w pracach komisji problemo­
wych i zespołów roboczych, a

także z podsta /owymi doku­
mentami przygotowywanymi
na Konferencję Wojewódzką.
Na Konferencji przekażą oni
sumę doświadczeń własnych

organizacji, zgłoszą wnioski
zebrane w czasie bogatej dy­
skusji przedzjazdowej jaka to-

Przed-
konfe-
spoty-
zebra-
Zapo-

Niedziela Czynu Zjazdowego

Rady .Ministrów — Pio-
Jaroszewicza.

WARSZAWA (PAP)
bm. odbyło się w siedzi-
Urzędu Rady Ministrów

7
bie

spotkanie kombatantów walk
w Hiszpanii z weteranami

Jakie będą konsekwencje
eksplozji na wyspie Amczitka?

USA przeprowadziły próbę nuklearną
mimo protestów światowej opinii publicznej

WASZYNGTON, TOKIO,
PARYŻ (PAP)

międzyna-
publicznej

przepro-
próbę nu-

Mimo protestów
rodowej opinii
Stany Zjednoczone
wadziły w sobotę
klearną na wyspie Amczitka
(archipelag Aleuty). O. godzi­
nie 23.00 czasu warszawskiego
na głębokości 1800 m pod
ziemią eksplodował ładunek
jądrowy, którego siła była 250
razy większa od wybuchu
bomby atomowej zrzuconej na

Hiroszimę. Zdaniem wielu u-

czonych konsekwencje w chwi­
li obecnej trudne są do prze­
widzenia, mimo że Departa­
ment Stanu USA zapewnia, iż
wzięte zostały pod uwagę
wszelkie ewentualności zwią­
zane z eksplozją i że nie sta­
nowią one niebezpieczeństwa
dla naturalnego środowiska
człowieka. Zapewnieniom tym
przeczy jednakże wielu nau­
kowców. Dyrektor obserwato­
rium astronomicznego w Bo­
chum oświadczył w wywiadzie
dla agencji AFP, że podziemna
próba nuklearna na Amczitce
jest bardzo niebezpieczna i
może doprowadzić do drgań
skorupy ziemskiej, które mogą
przybrać rozmiary katastrofal­
ne. Podobną opinię wyraziło
wielu innych uczonych m. in.
doradca prezydenta USA d/s
ochrony środowiska człowieka,
Russel Train.

Eksplozja nuklearna ńa Amcżlt-
ce ma także reperkusje natury
politycznej. Władze amerykańskie
nie wzięły pod uwagę protestów
społeczeństwa nie tylko w swym
kraju, ale również w Kanadzie 1

Japonii. Minister spraw zagranicz-

nych Kanady M. Sharp wyraził
ubolewanie w związku z przepro­
wadzeniem przez USA próby nu­
klearnej. Sekretarz stanu w rzą­
dzie japońskim, M. Takeszltą . o-

głosil oświadćzeńlS; W którym po­
tępił St. Zjednoczone, lź przepro­
wadziły próbę nuklearną ignorując
protest społeczeństwa Japonii.

Fale wstrząsu spowodowanego
przez eksplozję ładunku nuklear­
nego były prawie natychmiast od­
czuwalne w Anchorage (Alaska)
— mieście położonym około 2250
km na wschód od ogniska wybu­
chu. Ateńskie obserwatorium po­
dało, że wybuch podziemny wy­
wołał wstrząs o sile 7,5 W skali
Richtera. Podobny wynik podało
jedno z obserwatoriów na Alasce.

Sprostowanie PAP

29 ub. m . ukazała się w prasie
wiadomość PAP Informująca o

ostrych karach partyjnych I adml.

nlstracyjnych, za nadużywanie
stanowisk służbowych przez kilka
osób w Busku-Zdroju.

Wykorzystując swoje funkcje za­
wodowe budowali oni własne ,.do-
my-pensjonaty", uzyskując na ten
cel materiały budowlane z różnych
źródeł — w tym także z dostaw

przeznaczonych na budownictwo

wiejskie.
We wspomnianej informacji PAP

znalazł się przykry błąd: wśród
osób, które za takie postępowanie
zostały usunięte ze stanowisk służ­
bowych 1 z partii wymieniono na-

czelnego dyrektora miejscowego
uzdrowiska, podczas gdy sankcje
te zostały zastosowane wobec na­
czelnego lekarza uzdrowiska Bus­
ko-Zdrój.

Za ten błąd, szczególnie w tym
przypadku przykry, przepraszamy
zainteresowanego i czytelników.

(PAP)

ligi

Ponad 500 osób pracowało przy budowie dróg w czynie społecz­
nym w rejonie Jurkowa (pow. Limanowa). Fot. OTTO LINK

czyła się w poszczególnych re­
gionach.

Delegaci południowych po­
wiatów naszego województwa:
limanowskiego, myślenickiego,
nowosądeckiego i nowotar­
skiego oraz Zakopanego zebrali
się w sobotę w Rabce. W spot­
kaniu wzięli udział: sekretarz
KW PZPR Marian Smuga,
członek Egzekutywy KW prze­
wodnicząca WKKP Henryka
Jabłońska, kierownik Wydzia­
łu Rolnego KW Karol Filek i
I sekretarze komitetów powia­
towych PZPR.

W sobotę odbyło się w

Chrzanowie zebranie konsul­
tacyjne delegatów z powia­
tów chrzanowskiego, oświę­
cimskiego, olkuskiego i m. Ja­
worzna na Wojewódzką Kon­
ferencję Partyjną w Krako­
wie. W naradzie uczestniczył
sekretarz KW PZPR Kazimierz
Barwacz. Poinformował on

zebranych o wynikach kampa­
nii przedzjazdowej oraz omó­
wił sprawy organizacyjne Kon­
ferencji Wojewódzkiej. Zebra­
nie prowadził I sekretarz KP
PZPR w Chrzanowie Kazi­
mierz Rygucki.

Delegaci na Wojewódzką
Konferencję Przedzjazdową z

powiatów tarnowskiego, dąb­
rowskiego i brzeskiego spotkali
się w Tarnowie z sekretarzem
KW PZPR Józefem Łosiem i

przewodniczącym Prez. WRN,
posłem na Sejm tego okręgu
— Józefem Nagórzańskim. O-
becni byli również I sekreta­
rze KP PZPR wymienionych
powiatów: Eugeniusz Michoń,
Ludwik Nędza i Edward Lata.
Cel i zadania partyjnej kon­
ferencji wojewódzkiej oraz jej
sprawy organizacyjne przed­
stawił tow. Józef Łoś.

(str, jl, orl)

z WSTW,
Zakładów

Krakow-
Budow-

(DOKONCZENIE ZE STR. i)

tywy mieszkańcy oddalonej o

kilkanaście kilometrów gro­
mady Męcina.

Szczególne uznanie należy się
kierowcom ponad 60 pojazdów me­
chanicznych 1 koparek
PZDL, Lososińskich

Przemysłu Drzewnego,
skiego Przedsiębiorstwa
nlctwa, POM 1 kółek rolniczych.

Nieprzypadkowo wybrano
rejon Jurkowa na realizację
wielkiego Czynu Zjazdowego.
W Wilczycach bowiem budo­
wana ma być szkoła podsta­
wowa, której nie można było
wznosić wcześniej ze względu
na trudny dojazd do wsi.

W czynie społecznym praco­
wali wczoraj również miesz­
kańcy Góry Jana i okolicznych
wsi budując drogę lokalną wwsi budując drogę lokalną
czynie zjazdowym. (ep)

W KRAKOWIE

(Inf. wl.). Pracowicie
dzili ostatnią niedzielę człon­
kowie organizacji
szym mieście.

Odwiedziliśmy
Siedli: Słoneczna
sów. Generalny
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane i inwestor Związ-

sp?-

ZMS w na-

budowę o-

i Komando-
wykonawca

kowa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa

front robót.
Zbrojarsko-Betoniarskich KPB,
15-osobowa grupa ZMS-owców
pracowała przy załadunku na

samochody odpadów stali
zbrojeniowej, porządkowaniu
placu magazynowego i hali
zbrojowni.

Porządkowaniem terenu osiedla

podwawelskiego zajęta się kolej­
na 20-osobowa grupa. Na ul. Ko­
mandosów 14 przy nowo wznoszo­
nym budynku zastaliśmy Uczniów
Technikum Łączności zajętych
pracami betonowymi, zaś przy ul.
Komandosów 16 młodzież tej szko­
ły wykonywała roboty porządko­
we. Była to najliczniejsza grupa
— ok. 40 osób. Oprócz tego 20
uczniów technikum zatrudniono w

bazie sprzętu transportu KPB w

Płaszowie. W czynie społecznym
przy produkcji bStońu’ płynnego
pracowali również pracownicy
KPB. Młodzież z Technikum.'Gór­
nictwa Odkrywkowego pracowała
na grzegórzeckich budov)ach Krak.
Przedsiębiorstwa Robót Elewacyj-
nO-Budowlanyćh.

Jak nas poinformowano, w

niedzielę produkcyjnego Czy­
nu Przedzjazdowego w na­
szym mieście na najtrudniej­
szym odcinku — w budownic­
twie — pracowało ok. 2 tys.
młodzieży zrzeszonej w ZMS.

(do)

udostępnili
W

młodzieży
Zakładach

Komunikat o rozmowach

PZPR^FPK
W sobotę ogłoszony zo­

stał wspólny komunikat o

rozmowach między delega­
cjami PZPR i Francuskiej
Partii Komunistycznej. Ko­
munikat stwierdza, że roz­
mowy przebiegały w atmo­
sferze braterskiej przyjaź­
ni i wzajemnego zrozumie­
nia. Wykazały one zgod­
ność poglądów PZPR i FPK
w omawianych sprawach.
PZPR i FPK kontynuować
będą i umacniać współpra­
cę na rzecz osiągnięcia ce­
lów nakreślonych wspól­
nie-podczas narady w czer­
wcu 1969 r.

W .sobotę wieczorem de­
legacją FPK opuściła Pol­
skę.

Odzież

Uczniowie Technikum Łączności podczas wykonywania prac po-
rządkowych na osiedlu Podwawelskim. Fot. W. Klag

Ci, którzy pozostali przy
życiu mówili, że wówczas
niebo rozjarzyło się chłod­

nym blaskiem i przypominało
migotanie źle ustawionego te­
lewizora. Na wybrzeże
Wschodniego Pakistanu od
Zatoki Bengalskiej runął hu­
ragan z szybkością 250 km na

godzinę, a potem przyszła fala

przypływu 10-metrowej Wy­
sokości. Wszystko znalazło się
pod wodą: mosty, tamy, domy,
pola ryżowe. Nawet najwyższe
drzewa nie gwarantowały
przerażonym ludziom ocale­
nia. Gdy po 15 godzinach ka­
taklizmu przelatywali nad tym
obszarem piloci, meldowali o

tysiącach zwłok przewieszo­
nych przez gałęzie drzew.

Niemal dokładnie w rocz­
nicę owej tragedii, znad Za­
toki Bengalskiej znów przysz­
ła śmierć, zbierając tym ra­
zem żniwo w indyjskim 6tanie
Orisa. I jak wówczas —wszę­
dzie widać zwłoki ludzi; więk­
szość domów została komplet­
nie zniszczona, drogi zamie­
niły się w rwące rzeki i trud­
no jest nawet dotrzeć do re­
jonu dotkniętego katastrofą,
trudno określić straty. Mówi
się o 25 tysiącach zabitych,
choć nikt nie twierdzi, że są
to dane kompletne czy osta­
teczne. Stanowi Orisa, za­
mieszkałemu przez 17 z górą
milionów ludzi i obejmujące-

Znad Zatoki Bengalskiej
znów powiało śmiercią
mu obszar jak bez mała pół
Polski, grożą choroby nieod­
miennie wybuchające epide­
miami po podobnych katakliz­
mach w tym rejonie geogra­
ficznym i klimatycznym.

Mało jest rejonów świata, gdzie
siły powietrza i wody są tak nie-
łaskawe dla człowieka jak wy­
brzeża Zatoki Bengalskiej. Ponad
10 procent wszystkich cyklonów
występujących co roku na kuli
ziemskiej tworzy się właśnie nad
Zatoką Bengalską; są one szcze­
gólnie silne, a co najgorsza, ata­
kują tereny bardzo gęsto Zaludnio­
ne, a więc są zawsze tragiczne w

skutkach. Wiele z cyklonów wy­
stępujących co roku na źwlecle
przemija bez echa, zostają ledwie
odnotowane w meteorologicznych
kronikach, bądź też w dzienniku
okrętowym jakiegoś statku, który
miał pecha znaleźć się na ich bez­
ludnej, morskiej trasie. Urodzaj­
ne wybrzeża Zatoki Bengalskiej
ściągają wieśniaków z odlpgłjrch
nawet rejonów, są Jednocześnie
płaskie, łatwe do zatopienia prżez
przypływową falę wywołaną gi­
gantycznymi ruchami powletrla.

Kronika ktftaklizmów nad pa­
toką Bengalską jest duża. W paź­
dzierniku 1737 roku 12-mettOWa
fala sztormowa pochłonęła 309 ty­
sięcy ofiar i zniszczyła 20 tysięcy
domów. W 1823 toku takaż fali'

zatopiła 50 tysięcy ludzi. W 1864
roku w Kalkucie skutkiem cyklo­
nu zginęło przeszło 60 tys. ludzi 1
zatonęło ponad 100 okrętów. W

tym samym czasie w dolnym Ben-

galu uległo zniszczeniu przeszło
30 tys. domów i wiele statków. W
1867 roku cyklon w południowo-
wschodnim Bengalu kosztował ży­
cie 215 tys. ludzi. Tysiące ofiar
zgarnęły cyklony w latach 1961,
1963. Oczywiście cyklon sprzed
roku, który pochłonął ponad pół
miliona ofiar przyćmił w skut­
kach wszystkie poprzednie kata­
strofy nad Zatoką Bengalską.

Pow6taje pytanie, czy tra­
gediom tym można w ogóle
zapobiec, czy człowiek mimo
ogromnego rozwoju nauki i
techniki pozostaje nadal bez­
radny wobec takich sił po­
wietrza i wody?

Otóż katastrofalne fale
sztormowe, które mogą wyrzą­
dzić tak ogromne straty na

wybrzeżach, powstają bądź w

wyniku ruchów tektonicznych
dna morskiego, bądź też jako
następstwo cyklonów. Zarów­
no stacje sejsmograficzne jak
i meteorologiczne, wzbogacone
o Wiedzę powstawania tych
zjawisk pracują z każdym ro­
kiem skuteczniej. Warto wie-

dzieć, że obserwacje meteoro­
logiczne pochodzą dziś z po­
nad 15 tys. punktów ulokowa­
nych na lądzie, statkach i na

samolotach, a satelity meteo­
rologiczne dokonują automa­
tycznie zdjęć niesionych wia­
trami chrhur na dużych wy­
sokościach, gdzie wykluwa się
wiele zasadniczych zjawisk
meteorologicznych. Niezależnie
od tego, ile pozostało jeszcze
do zrobienia w tej dziedzinie,
trzeba wiedzieć, że o katastro­
fie zbliżającej się przed ro­
kiem ku brzegom znad Zato­
ki Bengalskiej służba meteo­
rologiczna wiedziała i odpo­
wiednie ostrzeżenie władzom

pakistańskim zostało przeka­
zane. Podobno jednak nie zo­
stało ono odebrane czy też zo­
stało zlekceważone. Czy jed­
nak można by znacznie złago­
dzić skutki kataklizmu, przy
prymitywnej gospodarce, bra­
ku odpowiednich zabezpieczeń
inżynieryjno-budowlanych?

W krajach najbardziej roz­
winiętych wykorzystuje się
już energię fal przypływu do

wytwarzania prądu elektrycz­
nego, rozważa się projekty wy­
korzystania siły wiatru do

produkcji tejże energii elek­
trycznej. I są jednocześnie re­
jony świata, gdzie wiatr i mo­
rze będą jeszcze długo wro­
gami człowieka.

TOMASZ MIECIE

na „6 dni tygodnia"
WARSZAWA (PAP).

Od wielu lat handel wiejski wy­
suwał pod adresem przemysłu lek­
kiego postulat wyprodukowania dla
potrzeb rolnictwa odzieży tzw. wie­
loczynnościowej, przeznaczonej do
pracy na roli, w gospodarstwie
Itp. Realizując ten wniosek Cen­
tralne Laboratorium Przemysłu
Odzieżowego w porozumieniu z

CRS „Samopomoc Chłopska",
przygotowało specjalną kolekcję
takiej odzieży.

Kolekcję tę nazwano odzieżą
na „6 dni tygodnia". Składa się
ona z ponad czterdziestu modeli
ubiorów damskich i męskich, wy­
konanych z trwałych i praktycz­
nych tkanin m. In. typu texas, z

welwetu, kombinacji texasu z ela­
ną oraz lnu z elaną. Przeważają
praktyczne kombinezony w róż­
nych fasonach, a także odpowied­
nie zestawy damskich sukni, spód,
nic, bluzek, garsonek, fartuchów
1 wiatrówek oraz spodni męskich
i ubrań z tkaniny
nej.

W celu zebrania
wnlków tej odzieży
nie prezentowana na specjalnych
pokazach w niektórych GS-ach i
Ośrodkach „Nowoczesna gospody­
ni". Pó uwzględnieniu uwag gos­
podyń oraz producentów wiej­
skich — odzież ta wejdzie do se­
ryjnej produkcji.

nieprzemakai-

opinii użytko-
jest ona obec.

Zmarła Maria

Zegadłowiczowa
W Gorzeniu Górnym (powiat

Wadowice) zmarła w wieku 87
lat Maria Zegadłowiczowa, wdo­
wa po Emilu Zegadłowiczu, poe­
cie, powieściopisarzu i dramatur­
gu.

Maria Zegadłowiczowa wraz z

córkami uratowała w czasie oku­
pacji wiele cennych i bogatych
zbiorów sztuki swego męża. W
części zbiory zostały wywiezione
przez hitlerowców. Po wyzwole­
niu w oparciu o ocalałą kolekcję
Zorganizowała z najbliższą rodziną
bogate muzeum biograficzne pi­
sarza, charakteryzujące też roz­
wój i osiągnięcia sztuki 20-lecia
międzywojennego.

ZAWIADOMIENIE
DOKP KRAKÓW

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie informuje, że w

dniach 8, 9 i lo listopada z po­
wodu robót drogowych na szlaku
Mydlniki Zabierzów, odwołuje
się na caf$>m przebiegu kursowa­
nie^ pociągów pasażerskich: nr 332
z Krakowa odjazd godz. 7.52, nr

333 z Krzeszowic odjazd godz. 8 .33,
nr 312 z Krakowa odjazd godz.
8.30, nr 313 z Trzebini Sierszy od­
jazd godz. 10.22, nr 3422 z Krakowa
odjazd godz. 12.25 i nr 4325 z Ja­
worzna Szczakowej odjazd godz.
13.45.
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Krakowskiem znajduje
się jeszcze spore grun­
tów należr ych aktual­

nie do Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Są to kawałki
różnej wielkości, od kilku do
kilkudziesięciu ha. Ziemia
ta na przestrzeni lat wielo­
krotnie przechodziła ż rąk do
rąk. Nigdy jednak nie była
najlepiej uprawiana, toteż
nie dawała należytych plo­
nów.

Wreszcie zaniedbanymi
gruntami zainteresowały się

rolnicze. Społeczny
wiejski przejmując tę
postanowił nie tylko

ją zagospodarować,
plony należycie wy-

JÓZEF KLASA

I sekretarz KW PZPR

w Krakowie
I

WYKORZYSTANIE
NATURALNYCH WARUNKÓW ROZWOJU

kółka

aktyw
ziemię
dobrze
ale jej _ __ __

korzystać. W tym celu kół­
ka rolnicze zorganizowały kil­
kadziesiąt zespołów hodowli

trzody, bydła i bukatów oraz

odchowalni piskląt. Oto kilka

przykładów;
Kółko Rolnicze w Dąbro­

wie Narodowej k. Jaworzna
przejęło w zagospodarowanie
8 ha, dotychczas leżącej od­
łogiem, ziemi. Wspólnym
wysiłkiem zbudowano tuczar-

h:ę,- wydatkując na nią tylko
70 tys. zł. Znalazło w niej

Nl£ CZEKAJĄC
T

ZESPOtOWA HODOWLA

bez Inwestycji
I

miejsce 50 sztuk trzody chle­
wnej, Własnej paszy nie wy­
starczyłoby na zaspokojenie
potrzeb, dlatego zorganizowa­
no -zbiórkę odpadów kuchen­

nych z licznych stołówek tego
miasta. Inicjatywa rozwija
się pomyślme. Kółkowy ak­
tyw myśli o rozszerzeniu o-

płacalnej hodowli.
Kółko Rolnicze w Wila­

mowicach zaczęło swoją dzia­
łalność od zorganizowania
odchowalni piskląt. Kiedy je­
dnak ustalono opłacalne ceny
skupu trzody, postanowiono
wykorzystać na tuczarnię o-

biekt dotychczas przeznaczo­
ny dla drobiu. Przejęto 15 ha,
od lat nieuprawianej :

W tuczami znalazło się
sztuk trzody chlewnej,
sztuk już W bieżącym
trafi do punktu skupu,
znaczy to jednak, że zrezyg­
nowano z hodowli drobiu.
Systemem gospodarczym nad
tuczarnią zbuduje się drugą
kondygnację, w której wiosną
uruchomiona ma być również
odchowalnia piskląt

W Biczycach (Sądeckie) ak­
tywiści kółka rolniczego za­
interesowali się nie najlepiej
wylęorzystywaną halą wypa­
sową o obszarze 24 ha. Prze­
jęli ją w zagospodarowanie,
wraz z pospółdzielczą oborą.
Na początek wypasali na niej
30 krów. Na żime połowę
sprzedają, pozostałą część
przetrzvmaja do przyszłego
roku. Wiosną dokupią
dziesiąt sztuk młodego
aby powiększyć śtądó,
tym razem wypasane
na lepiei uprawionej hali.

To tylko trzy z licznych
przykładów kółkowej inicja­
tywy. Warto wspomnieć, że
odchowalnie piskląt prowa­
dzone snołecznie przez dzia­
łaczki KGW, pozwoliły na

zwiększenie hodowli drobiu
w br. o 250 tys. sztuk. Ini­
cjatywa „chwyciła”. Niemal
z każdym miesiącem przyby­
wa zespołów hodowlanych.
Rok przyszły ma przynieść w

tej dziedzinie dalszy postęp.
(ep)

ziemi.
156
100

roku
Nie

kilka-
bydła,

które
będzie

Stały wzrost spożycia, systema­
tyczna poprawa bytowych, so­
cjalnych i kulturalnych wa­

runków życia społeczeństwa sta­
nowi zasadniczy cel dalszego so­
cjalistycznego rozwoju kraju. Dla

osiągnięcia stałej poprawy dobro­
bytu społeczeństwa za najważ­
niejsze i najpilniejsze zadanie,
pr.. zd jakim stoimy, uznać należy
zapewnienie rozwoju produkcji,
wydajńośc; pracy i efektywności
gospodarowania, a zarazem prze­
budowę i unowocześnienie struk­
tury gospodarki oraz doskonale­
nie systemu jej funkcjonowania.
TĆmu celowi służyć powinno lep­
sze niż dotychczas, bardziej no­
woczesne, wdrażające aktualne
osiągnięcia nauki i techniki —

wykorzystanie naturalnych wa­
runków, w które Wyposażone są
poszczególne regiony.

REGION krakowski stanowi
ważne ogniwo w gospodarce
kraju. Świadczą o tym przykła­
dowo następujące syntetyczne
dane:

Ziemia krakowska obejmuje
ok. 5 proc, powierzchni kraju, a

zamieszkuje ją ponad 2,7 min
mieszkańców, tj. 8,5 proc, ludno­
ści Polski. Po Województwie ka­
towickim region krakowski jest
najgęściej zaludnionym obszarem
kraju, przy czym przypadająca
na 1 km* liczba ludności jest o

70 proc, wyższa od średniej kra­
jowej. Występują tu wśród licz­
nych surowców mineralnych bo­
gate zasoby węgla kamiennego,
których udział w udokumentowa­
nych zasobach kraju wynosi o-

koło 19 proc. Analogiczne wskaź­
nik; dla rud cynku i ołowiu wy­
noszą około 59 proc., ropy nafto­
wej 38,5 proc., piasków podsadz­
kowych 51,4 proc.

Ponadto posiadamy znaczne zasoby
surowców ceramicznych, kamieni bu­
dowlanych i drogowych oraz żwiru i

piasku — tak ważnych dla sprostania
poważnym zadaniom w zakresie bu­
downictwa, a Zwłaszcza budownictwa

mieszkaniowego, które stanowi pod­
stawowy element poprawy warunków

bytowych ludności.

Tereny górskie regionu i wy­
pływające z nich rzeki Soła, Ska­
wa, Raba 1 Dunajec posiadają
podstawowe znaczenie dla organi­
zacji gospodarki wodnej nie tyl­
ko regionu, ale również kraju. Je­
śli bowiem porównamy średni ro­
czny odpływ Wisły przy odgałę­
zieniu Nogatu, który wynosi 936
m3/sek., ze średnim odpływem
rocznym Wiśły przy wschodniej
granicy

'

województwa krakow­
skiego, wynoszącym ok. 236 m3/
Sęk., tó Okaże Się, że region nasz

odgrywa istotną rolę w gospo­
darce wodnej kraju. Wagę tę
podkreślą ponadto fakt, że udział
dorzecza Wisły położonego na ob­
szarze regionu wynos; 12,5 proc.,,
zaś udział w wielkości odpływu
ponad 25 proc.

Cechą charakterystyczną gleb
występujących w regionie krako­
wskim jest ich duża zmienność w

przestrzeni oraz zróżnicowanie
pod względem rozwoju procesu,
glebotwórczego. W przeważającej
części województwa, obejmującej
beż mała 60 proc, jego powierz­
chni, występują gleby terenów
górzystych, pozostałe zajmują
gleby terenów równinnych. Ra­
cjonalne Wykorzystanie tych za­
sobów naturalnych jest sprawą
pierwszorzędnej wegi, tym bar­
dziej, że gleby . regionu krakow­
skiego ze względu na ich struk­
turę, oraz rzeźbę terenu są nara­
żone na działanie erozji, W szcze­
gólności Wodnej.

Zróżnicowane stosunki klima­
tyczne i związane z nimi warun­
ki glebowe sprawiają, że szata
roślinna regionu jest bardzo uroz­
maicona. Lasy obejmują w woje­

gionie około 22 tys. osób. Zada­
nia postawione przed szkolnic­
twem wyższym Krakowa deter­
minują rozwój jego bazy mate­
rialnej. Przeznaczone na nią na­
kłady inwestycyjne będą ponad
30 proc, wyższe w porównaniu z

nakładami poniesionymi na ten
cel w bieżącej 5-latce.

Należy również podkreślić prę­
żność krakowskiego ośrodka nau­
kowego, o czym świadczy m. in.
prowadzenie punktów < konsulta­
cyjnych poza regionem przez U-
niwersytet Jagielloński (woj. kie­
leckie), Akademię Górniczo-Hut­
niczą (woj. katowickie, kieleckie,
opolskie, rzeszowskie), Politech­
nikę Krakowską (woj. rzeszow­
skie), Wyższą Szkołę Wychowania
Fizycznego (woj. katowickie, kie­
leckie), Akademię Medyczną (ze­
społy nauczania klinicznego przy
szpitalach wojewódzkich w Kiel­
cach i Rzeszowie) oraz filii Aka­
demii Sztuk Pięknych w Kato­
wicach.

W ten sposób nauka krakow­
ska czynnie uczestniczy poza
sięgiem swojego regionu"- —-

rozwoju gospodarczym kraju.

wództwie krakowskim 450 tys.
ha, tj. 29 proc, ogólnej powierz­
chni regionu. (Analogiczny wska­
źnik dla kraju wynosi 27 proc.).

W miarę industrializacji i ur­
banizacji wzrasta pozaprodukcyj­
ne znaczenie funkcji lasu. W wa­
runkach regionu krakowskiego
tworzone przez lasy bariery po­
wstrzymują 1 utrudniają przeno­
szenie się przemysłowego zanie­
czyszczenia powietrza do miast i
osiedli położonych po stronie na­
wietrznej zakładów przemysło­
wych. Doceniać głównie należy
ogromne znaczenie korzystnego
oddziaływania lasów na warunki
regeneracji sił człowieka.

Region krakowski stanowi Je­
den z najbardziej atrakcyjnych w

kraju ośrodków wypoczynkowo-
turystycznych. Decydują o tym
walory krajobrazowe, warunki
zdrowotne i klimatyczne oraz na­
gromadzenie wyjątkowej warto­
ści pamiątek z zakresu kultury
materialnej. Obok piękna przy­
rody górskiej Tatr, Pienin i Be­
skidów oraz obok jedynej w skali
europejskiej Kopalni Soli w Wie­
liczce znajdują się tutaj bezcen­
nej wartości zabytki historyczne
i architektoniczne oraz dzieła
sztuki skoncentrowane przede
wszystkim w stolicy regionu —

Krakowie. Rangę naszego regio­
nu podnosi 12 działających w

Krakowie wyższych uczelni, Od­
dział PAN oraz szereg instytu­
tów* naukowo-badawczych i to-

____ =_____

wafzyśtW naukowych. Zapewnia- nych naszego regionu.
. W Krakowie, w związku ze

skupieniem poważnego potencja­
łu naukowo-technicznego, prefe­
rować należy rozwój przemysłu
wymagającego wysokich kwalifi­
kacji i specjalizacji, m. in. prze­
mysłu elektromaszynowego, ma­
szynowego, elektronicznego, far­
maceutycznego, chemicznego, o-

bok założonego w planie rozwoju
hutnictwa ; przetwórstwa hutni­
czego w Hucie im. Lenina.

Produkcja stali surowej wzrośnie
tu do roku 1975 o około 30 proc. Na­
stąpi również wzrost produkcji wyro­
bów walcowanych, o wyższym stop-

, zilu uszlachetnienia, ;oraz nowych asor­
tymentów w przewidzianym do roz­
budowy zakładzie przetwórstwa hut­
niczego ną terenie województwa. W
strefie . przemysłowej obejmującej
środkoWOś>'żachodnią część , regionu w

oparciu o złoża surowców mineral­
nych rozwijany będzie przemysł wy­
dobywczy, górnictwa węglowego i rud
cynkowo-olowiowych. Budowana obe­
cnie .w niecce olkuskiej nowa kopal-,
nla rud cynkowo-ołowiowych umożli­
wi dwukrotne, w stosunku do obecne­
go poziomu, zwiększenie eksploatacji ,

rud w tym rejonie. Rozwój hutnictwa
1 przetwórstwa wymieńiony.ćh metali

nieżelaznych w oparciu o nowe złoża
, prowadzony, będzie?,nadal W regionie

krakowskim 4 katowickim.

Na bazie wydobycia węgla ka-

■ją Che gospodarce narodowej do­
pływ kadr wysoko kwalifikowa­
nych oraz naturalną bazę dla roz­
woju nauki i techniki.

Uzdrowiskowe walory regionu pod­
noszą klimatyczne i lecznicze warunki

występujące zwłaszcza w południo­
wej części województwa bogato wy­
posażonej w wartościowe, naturalne
źródła mineralne. Obfituje w nie w

szczególności Dolina Popradu, a także
obszar Szczawy, Poręby Wielkiej,
Mszany Dolnej i Rabki.

za-

w

DALSZY ROZWÓJ
PRZEMYSŁU

Wykorzystując potencjał ludzki
jego kwalifikacje, rozwijać się

będą działy i gałęzie gospodarki
narodowej w zależności od wa­
runków i zasobów naturalnych
poszczególnych stref funkcjonał-

i

RACJONALNIE
GOSPODAROWAĆ

Naturalne warunki regionu ?
powinny być wykorzystane mo­
żliwie najlepiej w programie roz­
woju gospodarczego kraju. Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie ra­
cjonalnego włączenia w realiza­
cję programu — zasobów siły ro­
boczej, które w latach 1971^-1975
wzrosną -w regionie o około 125
tys. osób. Na rozwój' śpołecznó-,,,
ekonomiczny regionu^ Wywierać
będzie coraz większy wpływ -

czynnik ludzki, szczególnie zaś
wysoko kwalifikowane kadry.
Aktualnie posiadamy na ok. 785
tys, zatrudnionych W gospodarce'
uspołecznionej regionu, 50 tys. o-

Sób z wyższym wykształceniem, a

104 tys, z wykształceniem zawó- mienńego rozwijać się będzie
produkcja energii elektrycznej,
której moc instalowana Zwiększy
się w najbliższych latach b około"
1700 MW. Wykorzystując natu­
ralne warunki wodne oraz u-

kształtowanie- pionowe terenu,
rozpoczęliśmy budowę elektrowni
wodnej szeżytowo-pompowej • w

Porąbcę-Żar o mocy 480 MW.
W ten sposób region krakow­

ski'uczestniczyć będzie w zało­
żonym wzroście mocy energety­
cznej w k’raju w około 30 proc.

Preferujemy rozwój przemysłu
maszynowego i elektrotechniczne­
go, który posiada wieloletnie tra­
dycje i dobre Wyniki produkcyj­
ne. Podobnie widzimy uzasadnie­
nie dla dalszej rozbudowy i uno­
wocześnienia zakładów przemy­
słu chemicznego na drodze m. in.
zmiany bazy surowcowej. Są to
bowiem gałęzie produkcji, które
obok, innych powinny się rozwi­
jać szybciej w ramach regional­
nej specjalizacji,

(„Życie Gospodarcze”)

dowym średnim.
W okresie najbliższej pięciolat­

ki wyższe uczelnie Krakowa da­
dzą gospodarce narodowej 43 tys.
absolwentów (łącznie ze studiami
zaocznymi i wieczorowymi) o róż­
nych specjalnościach, a szkolnic­
two średnie regionu — około 65
tys. absolwentów techników i 95
tys. z zasadniczych szkół zawodo­
wych. Większość tej fachowej ka­
dry będzie wykorzystana na ob­
szarze regionu, a pozostała zasili
gospodarkę narodową innych re­
gionów kraju.

Osiągnięcie tych wyników nie­
zbędnych dla realizacji założeń
rewolucji naukowo-technicznej
jest możliwe dzięki pracy wyż­
szych uczelni krakowskich, któ­
rych kadra naukowa wvnosj 720
samodzielnych pracowników nau­
ki i około 3.5 tyś. pomocnic-weh
pracowników naukowych. Rów­
nocześnie w instytutach nauko­
wo-badawczych i placówkach roz­
wojowych pracuje w naszym re-

Z FILHARMONII

H rocznicę Wielkiego
Października

Utwór współczesnego polskiego kompozytora poświęcony wyda­
rzeniom 1905 roku, czyli „Schody odeskief* z muzyki do baletu „Pan­
cernik Potiomkin” J. Łuciuka oraz dwa dzieła wybitnych twórców
radzieckich, a więc koncert fortepianowy A, Chaczaturiana i IX

Symfonia op. 70 D. Szostakowicza — to program koncertu, którym
uczciła krakowska Filharmonia 54 rocznicę Rewolucji Październiko­
wej. Dyrygował gościnnie Dżansug 1. Kachidze — pierwszy dyrygent
Tbiliskiego Narodowego Teatru i Opery im. T. Paliaszwili. jako
solistka wystąpiła znana polska pianistka Lidia Grychtołówna.

Byt to najciekawszy bodaj koncert krakowskiej orkiestry filhar-
monicznej począwszy od inauguracji nowego sezonu muzycznego.
Miody radziecki dyrygent to frapująca indywidualność o Wspaniale
opanowanym kapelmistrzowsklm „metier”. Jest szalenie lapidarny
i oszczędny w swych gestach, fantastycznie skupiony i punktualny,
panuje nad orkiestrą niemal idealnie, a giętkość i elastyczność prze­
gubów rąk oraz cudownie miękkie prowadzenie batuty znamionują
prawdziwe mistrzostwo dyrygenckiego rzemiosła. Wykonanie IX

Symfonii Szostakowicza — niezwykle dynamiczne, zwarte i precy­
zyjne, pełne swoistej pikanterii i muzycznej finezji, tak potrzebnej
w interpretacji tego „prokofiewowskiego” w swym stylu dzieła —

zasługiwało na miano wydarzenia. Orkieśtra brzmiała świetnie,
a solo fagotu w IV części — przejmujące w swym szlachetnym
dźwięku i poetycznym nastroju — ocenić trzeba w kategoriach
artystycznej kreacji (wyk. Janusz Grabowski).

Równie wiele satysfakcji estetycznej mogło dostarczyć wykona­
nie koncertu Chaczaturiana. Lidia Grychtołówna, której zasługą
jest spopularyzowanie tej wartościowej muzyki na polskich estra­
dach, zaprezentowała wszystkie atuty swej planistyki. Podziwiali­
śmy jej temperament, doskonalą technikę, ekspąnsywny, jasny
to barwie i precyzyjnie artykułowany dźwięk, dobrze utrafiający
w istotę stylu tego dzieła. W nieledwie rachmaninowskich kulmi­
nacjach pokazała Grychtołówna dużą siłę i przenikliwość brzmie­
nia, w partiach figuracyjriych — wirtuozowską błyskotliwość. Muszę
też powiedzieć, iż nie pamiętam już tak dobrze przygotowanego
i wykonanego na naszej filharmonicznej estradzie akompaniamentu
orkiestralneg o. 'Współdziałanie między solistką a orkiestrą było
naprawdę bez zarzutu. Orkiestra, zgodnie z zasadą równorzędnego
partnerstwa, przejmowała w odpowiednich momentach pełnię ini­
cjatywy. integrując całe Wykonanie w logiczną, a przy tym olśnie­
wającą swym blaskiem całość.

W programie wystąpili również artyści scen krakowskich Ta­
deusz Malak i Henryk Matwiszyn, recytując wiersze Leonida Mar-

tynowa i Włodzimierza Majakowskiego.
LESZEK POLON z

11 ET członków par-
||T))tiiwcałympó-
•1 wiecie. Dużo —

czy mało? To zależy; wpraw­
dzie jeszcze niedawno liczeb­
ność szeregów partyjnych w

danym regionie stanowiła
główne kryterium aktywności
instancji — to jednak dziś
wyżej ceni się organizację nie­
wielką, ale mającą na swoim
koncie konkretne osiągnięcia,
niż nawet największą — lecz

nijaką.

„Jesteśmy w trakcie

przemian..."
...twierdzą działacze partyjni

powiatu. Na przedzjazdowej
konferencji podkreślił to w

swoim wystąpieniu I sekretarz
KP Eugeniusz Michoń:

„Jesteśmy w trakcie prze­
mian, w trakcie kształtowania
nowego, będącego jeszcze w

częstym konflikcie ze starym”.
Co dokonano w Tarnow­

skiem w okresie 10 miesięcy,
które dzielą nas od VII i VIII
Plenum KC? Chyba sporo. Na
przykład zakłady przemysło­
we powiatu (a jest ich tu

wiele) nie tylko zrealizowały
swoje planowe zadania, ale
wartość produkcji globalnej
w porównaniu do roku ubie­
głego została przekroczona o

ok. pól miliarda złotych. Śred­
ni przyrost produkcji wynosi
7,8 proc. Zarazem nie tylko
nadążono z produkcją rynko­
wą, ale ponad plan dostarczo­
no na rynek towary wartości
134 min zl.

Gdzie tu- zatem konflikt ze

„starym"? Otóż to. Na zebra­
niach POP i zakładowych kon­
ferencjach przedzjazdowych
pracownicy wskazywali na

liczne przypadki niepełnego
wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej, niską produktyw­
ność majątku trwałego, nad-

GDZIE POSTAWIĆ TEN TEATR?

Zakłady Prze­
mysłu Gumowe­
go „Stomil** w

Grudziądzu są

wytwórcą pneu­
matycznych peł­

nomorskich
tratw ratunko­
wych. Na zdję­
ciu z prawej:
Maria Trzebińska

przy montażu

pontonu pneu­
matycznego.

CAF — Gili

Itrome
nie sta-

przeszko-
żołnlerzy

czerwonych
Na

lewej:
VI

podod-

Śnieg,
zbocza,
nowily
dy dla
w

beretach,
zdjęciu z

żołnierze
PDPD z

działu dowodzo­
nego przez por.
St. Szczepaniaka
podczas marszu.

CAF—WAF—

Zawadzki

U WYLOTU UL. KOPERNIKA
najlepszą na naradzie zorganizowa­
nej przez SARP w dniu 26. X. 1971
r. z udziałem członków Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa oraz

przedstawicieli SARP, SPAM i
SPATiF.

Wskazana lokalizacja spełnia sze­
reg warunków, którym odpowiadać
powinien unikalny obiekt teatru, a

mianowicie:
1. Położona jest w rejonie projektowa­

nego centrum Krakowa, na terenie bar­
dzo dogodnie skomunikowanym z obsza­
rem całego miasta, jak również regionu
(niedaleka odległość od dworców PKP 1

PKS).
2. Posiada możliwości eksponowania

przestrzennego monumentalnej bryły te­
atru, a tym samym stworzenia nowego
elementu w przestrzennym obliczu mia­
sta.

3. Sąsiaduje z Ogrodem Botanicznym,
co zapewnia również niezbędną „intym­
ność" otoczenia. W tym miejscu dodać

należy że ograniczająca od północy teren

lokalizacji ulica Lubicz zostanie w per­
spektywie pozbawiona linii tramwajowej,
zaś jej rola w układzie komunikacyjnym
miasta ograniczona do obsługi terenów

przyległych. Obecny ruch tranzytowy na

kieruuku wschód — zachód przejęty bę­
dzie przez ul. Modrzewskiego (z nowym
tunelem pod dworcem PKP).

4. Wskazana działka posiada ograniczo­
ną wprawdzie, ale wystarczającą po­
wierzchnię. Stanowi to jednak niewątpli­
we utrudnienie w rozwiązaniu projekto­
wym.

5. Teren jest stosunkowo słabo zabudo­
wany barakami mieszkalnymi i magazy­
nami, co umożliwia rozpoczęcie realizacji
jeszcze w bieżącej pięciolatce.

Sądzę, że mieszkańcy Krakowa
znający swoje miasto, we własnym
zakresie mogliby przeprowadzić ana­
lizę porównawczą warunków lokali­
zacji wymienionych na wstępie wa­
riantów i dęjść do wniosku, że wa­
riant Wybrany przy Rondzie Mogil­
skim posiada najwięcej cech ko­
rzystnych.

W zakończeniu tej — z koniecz­
ności skróconej wypowiedzi — pra­
gnę poinformować, że Prez. Rady
Narodowej m. Krakowa mając na

uwadze wielkie znaczenie dla mia­
sta budowy nowego teatru rozpatrzy
i pódejmie decyzję na najbliższym
posiedzeniu w dniu 8. XI. 1971 r. w

sprawie:
1. lokalizacji teatru uwzględniając wy­

niki dyskusji i narady SARP w dn.
26. X. 1971 r.,

2. wniosku SARP w sprawie ogłosze­
nia i przeprowadzenia konkursu otwar­
tego na opracowanie koncepcji projektu
nowego teatru,

3. Zatwierdzenia wstępnego programu
teatru i harmonogramu przygotowania
tej inwestycji.

Sądzę, że o przebiegu opracowań
konkursowych, a przede wszystkim
o wynikach, których spodziewać na­
leży się w czerwcu 1972 r., opinia
publiczną będzie szeroko informo­
wana.

Główny Architekt Krakowa

W związku z artykułem J. Ra­
tajczaka „Gdzie postawić ten teatr?”
(Gazeta Krakowska nr 263 z dn. 5.
XI. 1971 r.) pragnę poinformować o

aktualnym stanie sprawy lokaliza­
cji projektowanego Teatru Muzycz­
nego. Sądzę, że wypowiedź moja wy­
jaśni również szereg niezbyt ścisłych
stwierdzeń J. Ratajczaka w tej
kwestii.

Obowiązujący plan ogólny m. Kra­
kowa przewidywał możliwość szere-

■gu wariantowych lokalizacji nowego
teatru w mieście, spełniając tym sa­
mym niezbędny warunek elastycz­
ności rozwiązań urbanistycznych,
tzn. stwarzając możliwość wyboru
w momencie zamierzonych realizacji.
Stwierdzić należy, że w tych możli­
wościach mieszczą się również
wszystkie „twórczo odkryte” przez
J. Ratajczaka warianty: na Dębni­
kach, w Parku Kultury i przy Ron­
dzie Mogilskim, a ponadto warianty:
w rejonie Wawelu przy ul. Powi­
śle (na wyburzeniach), na istnieją­
cym boisku KS „Nadwiślan” oraz

przy ul. Lubicz — róg ul. Strzelec­
kiej (również na wyburzeniach).

Wszystkie wymienione warianty
były od 1968 r. dyskutowane w

Prez. Rady Narodowej m. Krakowa,
jak również w środowiskach twór­
czych m. in. na zorganizowanej. w '*<
SARP naradzie. Równocześnie zle­
cone zostało opracowanie założeń
programowych projektowanego gma­
chu teatru. W kwietniu 1969 r. opra­
cował-je wybitny specjalista zagad­
nień programowania obiektów tea­
tralnych, współtwórca gmachu Tea­
tru Wielkiego w Łodzi, rzeczoznaw­

ca Miń. Kultury i Sztuki prof. Ta­
deusz Laskowski.„Dotychczasowe dy­
skusje spełniły swą pożyteczną rolę,
stwarżając przesłanki do wyborii lo­
kalizacji.

Podkreślić przy tym należy, że de­
cyzja o lokalizacji podejmowana jest
dopiero w tym momencie, kiedy in­
westor posiada środki i zamierza
przystąpić do budowy, umożliwia
bowiem uwzględnienie również stro­
ny ekonomiczno-technicznej, wyni­
kającej z aktualnej sytuacji gospo­
darczej i poziomu wiedzy 0 danym
temacie.

Pragnę poinformować, że decyzja
w sprawie zapewnienia środków na

realizację nowego gmachu Teatru

Muzycznego w Krakowie w bieżącej
pięciolatce zapadła w ostatnich ty­
godniach, nadeszła zatem pora wy­
boru lokalizacji spośród omówionych
na wstępie wariantów. W aktualnej
sytuacji nie wydaje się celowe prze-

’

prowadzenie od nowa szczegółowej
analizy wszystkich wariantów, a ra­
czej skoncentrowanie uwagi na lo­
kalizacji wybranej do decyzji: przy
Rondzie Mogilskim u wylotu ul.
Kopernika.

Lokalizacja ta uznana została za mgr inż. arch. STANISŁAW HAGER

Uiicrne zapasy, spadek dyscy- rnagają ponaglenia, prośby
pliny zawodowej i społecznej, czy uwagi, w które zaangażo-
A Zatem „stare" daje o sobie wal swój autorytet
znać i choć źle nie jest —

mogłoby być lepiej.
Co niepokoi...?

Pewne sukcesy można zanotować
w dziedzinie budownictwa prze-
mysióWegó i ogólnego. Np. w

ciągu trzech kwartałów bieżącego
roku w budownictwie przemysło­
wym; Wykonano 65,6 proc; roczne­
go planu — zatem więcej niż w

analogicznym okresie roku ubie­
głego. Ale czy jest to prawdziwy
sukces? Zakładając potrzebę ryt­
miczności wykonywania zadań, w >

okresie trzech kwartałów powinno
wykonać się ok. 75 proc, planu,
by nie nastąpiło spiętrzenie robót
w ostatnim )-wór‘aIe. 1

również
Komitet Powiatowy. PBP pra­
cuje „jak se chce“...

Powiatowa instancja partyj­
na stwierdziła też niepokojącą
obojętność niektórych mini­
sterstw i zjednoczeń wobec
podległych im przedsiębiorstw
w Tarnowie. Klasycznym
przykładem mogą być perype­
tie Tarnowskich Zakładów
Mechanicznych, które próbo­
wały w swoim zjednoczeniu
wywalczyć przydział środków
na budownictwo mieszkanio-

: wiatu, województwa i kraju
; wysunięto Ok. 1500 wniosków,
i I tak np. aktyw tarnowskich

„Azotów” postulował ograniczenie
liczby wskaźników i zawężenie
sprawozdawczości. Nadmiar wskaź­
ników bowiem zamiast uspraw­
niać — komplikuje procesy pro­
dukcji, mnoży błędy; g kolei zaś

. większość sprawozdań wędruje do

. zjednoczeń 1 ministerstw, gdzie —

' nie czytane — upycha się w szu­
fladach 1 segregatorach.

Niezwykle ciekawą propozycję

wym organizmem i tak jak
cale życie społeczne podlega
ciągłym przeobrażeniom. Stąd,
płynie potrzeba ciągłego ana­
lizowania form i metod, a tak­
że treści pracy partyjnej”.

Skoro tak, wypada, zadać
pytanie, jakie zmiany . zaszły
w powiatowej instancji? „Bez­
sprzecznie daje się Zauważyć
poprawa stylu pracy. Przeja­
wia się ona m. in. rozpatry-
waniem na forum organiżacji przedstawił aktyw, zakładów Me*
problemów i tych spraw —■

we.

Zarówno zjednoczenie, jak i mi-
Brak owych nisterstwo odpowiedziały, iż de-

chanicżnych. Postulował on, by
lftóre jeszcze niedawno pomi- 6-godzinny dzień pracy w sobotę
jane, były wymownym, milczę- ——= -lx— • —

niem. W największym skró­
cie można rzec, że sprawy te
i problemy sprowadzają
do myślenia (i działania)

się
ta-

BEZ HURAOPTYMIZMU, ALE...
cyzja w tym względzie należy do

Komisji planowania. Interpelowa­
na Komisja odrzekła, że.... wszyst­
kie środki na ten cel rozdziela
łninisterstwo i zjednoczenia! Gdy-

J by nie upór partyjnych działaczy
t zakładów mechanicznych, spra­
wa utknęłaby w martwym punk­
cie.

. Ten sam upór — tym ra­
zem pracowników KP — spo­
wodował, że, mimo początko­
wych , zastrzeżeń, w bieżący
plan 5-letnl Wprowadzono bu­
dowę nowego szpitala dla mia­
sta i podjęto budowę komu­
nalnego hotelu.

10 proc, wskazuje, że spiętrzenie
to musi nastąpić, a tam, gdzie
pracuje się pospiesznie byle zdą­
żyć z wykonaniem zadań (bo ina­
czej grozi utrata premii!);, tam,
niestety, szwankuje jakość. A więc
i tu mimo pewnej poprawy „sta­
re” metody prący tak łatwo nie
Chcą się przeobrazić.

Nic dziwnego, że w tej sy­
tuacji wątpliwe jest, czy zdą­
ży się z planową budową no­
wej chłodni składowej w Tar­
nowie, niepokoją opóźnienia
realizacji nowych inwestycji
w zakładach mięsnych i w

Niedomickich Zakładach Ce­
lulozy, niepokoi też żółwie
tempo budowy bazy „Arge-
du“ i bazy dla TPBO. Kto jest
winny tych opóźnień? Pytają­
cego o to reportera czeka nie­
miła niespodzianka: winne
jest krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemy- mu stanowisku
słowego „Południe". Ono też I sekretarz w swoim wystą-
opóźnia budowę nowego dwór- pieniu na przedzjazdowej
ca PKS w Tarnowie. Nie po- konferencji. — „Partia jest ży-

Co zmieniło się w KP?

„Dalecy jesteśmy od! hura-
optymizmu, od przekonania,
że wszelkie przemiany mamy
zasobą” — mówiąwKP,ite-

dał wyraz

siękiego, by ludziom lepiej
żyló. Zarazem surowej kryty­
ce poddaje się postawy człon­
ków partii, piastujących kie­
rownicze stanowiska — a więc
ludzi, którzy jeszcze do nie­
dawna byli niekiedy niety­
kalni.

Co jeszcze zmieniło się w

metodach pracy KP? Za przy­
kładem najwyższych władz
partii — i zgodnie z ich pole­
ceniem — każdą istotniejszą
decyzję konsultuje się ze spo­
łeczeństwem; z obywatelami
zarówno partyjnymi jak i bez­
partyjnymi. Kryterium dobo­
ru konsultantów stanowi po
prostu stopień ich fachowo­
ści w danej dziedzinie.

Wnioski i postulaty
Na licznych zebraniach POP
KZ-ów w . Tarnowskiem,

politycznych i
i
pod adresem
administracyjnych władz po­

zamienić na 8-godzinny — po tó,
by w okresie 3 miesięcy letnich,
dzięki zaoszczędzonemu czasowi —

móc wprowadzić 5-dniowy tydzień
pracy.

Wśród postulatów pojawiły
się też słuszne uwagi, doty­
czące zmiany postępowania
instancji partyjnych wobec
małych liczebnie organizacji.
Najczęściej instancje te od­
górnie narzucały niewielkim
POP schematy działania, te­
maty szkoleń etc. — lekcewa­
żąc prawo tych organizacji do
samodzielności. Dzięki takim
metodom w małych organiza­
cjach zauważa się spadek ak­
tywności ich członków, brak
inicjatywy, bierne oczekiwa­
nie na wytyczne z „góry".
I niech nikogo to nie dziwi —

skoro wcześniej uniemożliwio­
no działaczom samodzielne
myślenie, przywykli, że zaw­
sze ktoś z nadrzędnej instan­
cji ich w tym wyręczy.

10 miesięćy na pokazanie
nowego stylu pracy (i jego e-

fektów) to zarazem dużo i ma­
ło. Można W tym okresie za­
łatwić najbardziej nabrzmia­
łe sprawy^ ale wszystkiego się
nie naprawi. To czas pokaże
dopiero, jak zaowocują po-
grudniowe zmiany w instan­
cjach PZPR.

DOROTA TERAKOWSKA

o
d wielu lat piękne
okładki polskich

książek stanowią
przedmiot uzasad­
nionej dumy za­
równo samych au­

torów owych okładek — plas­
tyków, jak i wydawców, któ­
rzy dobierają wykonawców dla
poszczególnych dzieł pisanych
prozą i językiem wiązanym.
Jednakże od pewnego czasu
mina nam rzednie, jako że o-

kładki po prostu są brzydkie,
bardzo często źle wydrukowa­
ne. Poświęcamy więc temu za­
gadnieniu nieco miejsca, po­
nieważ wizytówka powieści
czy zbioru poetyckiego, pod­
ręcznika i zbioru rozpraw kry­
tycznych jest bardzo ważna.
Po prostu stała się ona możli­
wością obcowania przeciętnego
odbiorcy-czytelnika z miniatu­
rowym dziełem plastycznym,
właśnie z okładką. Przecież ma

być ona przede przede wszyst­
kim informacją o tym, co czło­
wiek w środku, wśród kart
książki znajdzie.

Powodowani autentyczną
troską o dobro zarówno czytel­
nika, jak i wydawcy, ze smut­
kiem donosimy, że nasze kra­
kowskie Wydawnictwo Lite­
rackie zaczyna niestety bić re­
kordy w tej dziedzinie. Za­
strzegamy przy tym z całą sta­
nowczością: znamy od lat wie­
lu znakomitych artystów

JLJS.iarki
współpracujących z tą oficyną,
cenimy ich okładki piękne,
spełniające równocześnie rolę
dobrych informatorów zawar­
tości dzieła. Wystarczy przyto­
czyć tutaj szereg projektów o-

kładek do serii pamiętników,
obwolutę do „Sztuki Krako­
wa”, pamiętamy również sze­
reg obwolut i okładek serii po­
etyckich. dzieł prozatorskich,
esejów itd.

Ale coraz częściej w tymże
Wydawnictwie Literackim po­
jawiają się nieudane dzieła
plastyczne. Obwoluta do tomu
utworów satyrycznych Bohda­
na Brzezińskiego „Krakowskim
targiem” budzi po prostu
wstręt. Jakieś poczwary, jakieś
karły, o strasznie powykrzy­
wianych gębach mają być re­
klamą treści? Wiadomo, że
Brzeziński umie ostrym pió­
rem atakować nasze wady. Je­
den z wierszy z pewnością po­
winien poświęcić zarówno

. swojemu niefortunnemu ilus­
tratorowi, autorowi okładki o-

raz wydawcy, który z autorem
tekstu nie porozumiewał się w

tym konkretnym wypadku co

do wyboru plastyka.

Mamy i inny przykład. Bar­
dzo ciekawa książka Jana
Kurczaba pt. „A to ci dopiero
historia” ozdobiona jest ilu­
stracją na okładce o takim

pogmatwaniu... nóg i tułowi,
że młodzież (bo dla niej ksią­
żka została napisana) z pewno­
ścią nie wyniesie z oglądania
tego dzieła najlepszych mnie­
mań o zdolnościach rysunko­
wych plastyka.

Jest i następny przykład —

obwoluta i okładka do książ­
ki Aleksandra Jędrzejczaka
„Mój miliard”. Czort wie co to
właściwie jest! Kompozycja
futurystyczna? Za mało talen­
tu. Chęć zwrócenia uwagi? Je­
śli brzydota kolorystycznych
zestawień prostokątów może
zwrócić uwagę — to zgoda.

Wydawca często odpowiada,
że drukarnie lekceważą pro­
jekty, że nie dostosowują się
do wskazówek plastyków, że
nie dobierają odpowiednich
kolorów. W takim razie dla­
czego można dla wybranych
książek dać pięknie skompono­
wane okładki? Czyżby różnice
w poziomach prac poszczegól­
nych autorów były aż tak ol­
brzymie, że „opakowanie” wie­
lu dzieł budzić musi po prostu
zagniewanie?

ły każdym razie pro­
blem ów istnieje. Powinni się
nad nim zastanowić koledzy z

Wydawnictwa Literackiego, i-
plastycy współpracujący z tą
placówką. Koszmarki, które
straszą z okładek książkowych
wystawiają złe świadectwo e-

dytorom. Ale nie muszą spę­
dzać sen z powiek czytelni­
ków... (j)
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Szczęśliwe zwycięstwo Górnika

Ruch najpoważniejszym kandydatem
do tytułu mistrza jesieni

Cenny punkt Garbarni
--------------------- -------------------

Najważniejsze spotkanie z przedostatniej kolejki spot­
kań ekstraklasy odbyło się w Opolu gdzie tamtejsza Odra
podejmowała Ruch z Chorzowa. Mecz po dramatycznym
przebiegu wygrali goście 5:4 (2:3). Chorzowianie nadal
znajdują się na czele tabeli i są najpoważniejszym pre­
tendentem do tytułu mistrza jesieni. Tuż za Ruchem w

tabeli znajduje się Zagłębie Sosnowiec, które wygrało
wczoraj z Gwardią 1:0 i ma na swym koncie identyczną
ilość punktów jak Ruch. Trzecią pozycję zajmuje Górnik
Zabrze, który odniósł szczęśliwe zwycięstwo nad krakow­
ską Wisłą. Piłkarze „Białej Gwiazdy” mają 10 zdobytych
punktów i zajmują 9 pozycję w tabeli.

W II lidze przodownikiem tabeli jest ROW, który zre­
misował z Lechem. Drugie miejsce zajmuje Górnik Wał­
brzych. Zespół ten nie rozstrzygnął spotkania z GKS.
Garbarnia zdobyła cenny punkt w Bydgoszczy i wywin­
dowała się na 14 miejsce w tabeli. Ostatnią pozycję zaj­
muje Hutnik po porażce z Uranią

Górnik Wisła 3:2
Rozegrane w Zabrzu przy świetle

elektrycznym spotkanie I ligi piłki
nożnej Górnik Zabrze — Wisła wy­
grali górnicy 3:2 (1:1). Bramki dla
Górnika zdobyli: Gorgoń z kar­
nego oraz Szoltyslk i Banaś. Dla

Wisły — obie Kmiecik.
Po meczu rozmawialiśmy z tre­

nerem Wisły Marianem Kurdzie­
lem: „Nie mam powodów do nie­
zadowolenia” — powiedział trener.

Nasi piłkarze rozegrali dobry mecz.

Widownia oklaskami nagradzała
zagrania obu drużyn, uważam, że

było to ładne widowisko. Że nie
udało się uzyskać choć jednego
punktu — trudno. Górnicy zbyt ła­
two zdobyli dwie pierwsze bram­
ki. Muslal niepotrzebnie zawinił

„jedenastką” faulując Szaryńskie-

Cracovia Victoria 1:0

go, a druga bramka padła dla gór­
ników '

z zamieszania podbramko­
wego. Kmiecik wykazał żyłką
strzelecką. Pierwszą brainką uzy­
skał ze strzału z odległości 20 me­
trów, a drugą — po ładnej akcji ze

Skupnikiem. W końcówce mieliś­
my nawet przewagę, brak jednak
zdecydowania w sytuacjach pod­
bramkowych, brak odwagi w od­
dawaniu strzałów stanęły na prze­
szkodzie uzyskaniu wyrównywu-
jącej bramki. Dobrze rolą „opie­
kuna", nad Lubańskim spełnił
Lendzion, wyróżnić również nale­
ży Krawczyka i Kmiecika. Spadek
formy wykazuje Musiał, ponadto
sędzia upomniał go „żółtą kartką”.

Wisła: Gonet, Polak, Wójcik,
Musiał, Lendzion, Sarnat, Studnic-
kl. Krawczyk, Kmiecik, Garlej
(Kapka), Skupnik.

Rozmawiał: (PU.)

W meczu piłki nożnej o mi­
strzostwo ligi miądzyokrągowej
Cracovla odniosła szcząśliwe zwy­
cięstwo nad Vlctorią Jaworzno.

Wygrali biało-czerwoni 1:0 (1.0).
Bramkę strzelił w 31 min., nowo

pozyskany dla zespołu krakow­
skiego, Szóstakowski ze Szczecina.
Mecz stał na słabym poziomie, a

w drugiej połowie zawodnicy Vic-
torii nie wykorzystali kilku do­
godnych sytuacji, które mogły
zmienić wynik spotkania. Najlep­
szym piłkarzem w zwycięskiej dru­
żynie był Zamojdzik.

Raków — Broń
Karpaty — Wisłoka
KSZO — Resovia
CKS Czeladź —

1:1 (0:0), Fablok

chy 0:0, Cracovia
1:0 (1:0), GKS Świętochłowice
•— Wojkowice 3:2 (3:0) .Górnik
Jaworzno — Stal
(0:0).

(1:0),
(0:1),
(0:0),

■Unia Tarnów
— GKS Ty-

Yictoria

4:0
0:1
1:2

St. Wola 1:1

liderem

koszykarzyw Imponujące efekty

w meczu z NRF

Odra — Ruch 4:5 (3:2)
Stal Rz. — Pogoń 1:0 (0:0)
ŁKS — Stal M. 1:1 (0:0)
Legia — Polonia 2:0 (0:0)
Zagłębie S. -- Gwardia 1:0

(1:0)
S zombierki — Zagłębie W.

3:0 (0:0)
1. Ruch 12 17 30—18
2. Zagłębie S. 12 17 17—11
3. Górnik 12 16 18—12
4. Legia 12 15 16—9
5. Odra 12 14 12—8
6. Stal M. 12 13 12—11
7. Gwardia 12 12 10—8
8. Zagłębie W. 12 11 8—11
9. Wisła 12 10 11—15

10. Polonia 12 10 7—12
11. ŁKS 12 9 10—14
12. Pogoń 12 9 7—15
13. Stal* Rz. 12 8 8—15
14. Szombierki 12 7 12—19

Polonia
11010818

Star — Piast 2:0 (2:0)
Motor — Slask 2:1 (2:0)
GKS — Górnik Włb. 1:1 (1:0)
RDW — Lech 1:1 (1:1)
AKS Niwka — Włókniarz 0:1

(0:1)
Gdynia — Start 1:0 (1:0)

1. ROW 13 18 18—10
2. Górnik Włb. 13 18 15— 7
3. Lech 1317 8—2
4. Gdynia 121510—6
5. Urania 131414—9
6. GKS 131411—9
7. Star 12 13 17—16
8. Motor 13 13 8—10
9. Śląsk 1212 9—7

10. Piast 13 12 14—20
11. Zawisza 12 11 7—10
12. Start 12 10 13—14
13. Włókniarz 13 10 10—13
14. Garbarnia 13 9 5—12
15. AKS Niwka 13 8 6—13
16. Hutnik 12 8 5—12

Oczekiwaliśmy ładnego widowi­
ska w meczu I ligi koszykówki
mężczyzn Wisła — LubUnianka.
Goście przyjechali jednak do Kra­
kowa w osłabionym składzie, bez

swego „asa. atutowego” Kasprzaka
i jasne się stało, że nie będą
stanowili równorzędnego przeci­
wnika dla krakowskiego zespołu.

Tak się też stało. Wisła wygrała
różnicą aż 51 punktów! — 92:41

(50:17),
Już w pierwszej połowie me­

czu w 15 min. krakowianie pro­
wadzili 40:13. Po przerwie trener

„białej gwiazdy” wprowadził na

boisko rezerwy i może dlatego Wi­
sła nie osiągnęła trzycyfrowego
zwycięstwa. Dobry mecz zagrał
tym razem Gardżina orfaz świetnie

rozgrywający; piłki Seweryn.
Punkty dla Wisły zdobyli: Gar-

dziną i Ladniak po 24, Langie­
wicz 18, Seweryn 8, Kwiatkowski

6, Langosz 4, Paluch 4, Lędzki 2,
Wiśniewski 2.
liniariki — M.

nek 6.
W sobotnim

grała z Legią
talny mecz rozegrał w pierwszej
połowie Langiewicz- . Najwięcej
punktów dla Wisły zdobyli: Ład-
niak 28, Langiewicz 22, Seweryn
15.

Sobotnio-niedzielne spotkania I

ligi koszykówki mężczyzn przynio­
sły sporo niespodzianek. Porażki
doznał w Warszawie mistrz Pol­
ski Wybrzeże, Resovia we własnej
hali odniosła dwa zwycięstwa. Po­
lonia niespodziewanie wysoko wy­
grała z AZS Warszawa.

Naijwięcej dla Lub-
Niemlec 16, Pleba-

meczu Wisła wy-
97:72 (43:39). Kapi-

Pozostałe wyniki: Skra — Wy­
brzeże 74:95, Resoyla — Lublinian-
ka 72:55, Polonia — AZS Warsza­
wa 91:76, Śląsk — Lech 90:65, AZS

Warszawa —

lonla — Skra

gia 71:66.

Wybrzeże 77:75, Po-

83:71, Resovia — Le-

1. Polonia
2. Wybrzeże
3. Wisła
4. Śląsk
5 AZS W-wa
6. Resovia
7. Lublinlanka
8. Lech
9. Legia

10. Skra

4
4
4

3
3
4

4

3
4.
3

327—284
356—279
332—282
236—206
260—236
264—291
237—292

4

3
2
2
2
2

2
1 236—266
0 304—357
0 215—285

Z meczu koszykówki o

strzostwo I ligi pomiędzy „Le­
gią" Warszawa i „Wisłą" Kra­
ków. Na zdjęciu Wiśniewski w

akcji pod koszem legionistów.
Za nim Korcz z Legii. W głę­
bi Lankosz (Wisła) 1 Roma­
nowski (Legia).

Fot. W. Klag

Sukces krakowskich
automobilistów

W Fabryce Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, która aktualnie
obchodzi jubileusz 20-lecia swego
powstania odbyło się zakończenie
IX Rajdu „polskiego fiata”. Duży
sukces w tej imprezie odnieśli
krakowianie Jaromin i Paczka

zwyciężając w klasie do 850 ccrn.

Inauguracja ekstraklasy kasżykarek

1. Wojkowice 14 19 18—13
2. Wisłoka 141818—9
3. Unia T. 15 17 28—13
4.GKSTychy 141713—5
5. Stal 12 16 18—11
6. CKS Czeladź 14 16 21—16
7. GKS Swięt. 14 15 13—18
8. Resovia 14 14 11—12
9. Cracovia 121310—9

10. Fablok 15 13 16—20
11. Raków 13 12 16—14
12. Victoria 13 11 13—17
13. KSZO 14 11 8—14
14. Karpaty 13 9 10—22
15. Broń 13 9 7—22
16. Górnik Jaw. 14 8 15—20

W największej hali Między­
narodowych Targów Poznań­
skich odbyło się rewanżowe

spotkanie pięściarskie Pol­
ska — NRF. Tym razem prze­
ciwnikiem zespołu NRF była
druga reprezentacja Polski,
złożona z młodych zawodni­
ków. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem reprezentacji Polski
14:6.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu Polacy): kogucia I —

Jagielski wygrał w 3 rundzie przez
tko z Rumpfem, kogucia II — Mo-
ruś . zwyciężył Jednogłośnie na

punkty Schaefera, piórkowa —

Osetkowskl przegrał z Prausem,
lekka — Cichowlas wygrał, z He-

natschem, lekkopólśrednia — No-

wik pokonał Sarnowskiego, pół-
średnia — Wosik uległ w trzeciej
rundzie przez tko, Scheibnerowi,
lekkośrednia — Janowski pokonał
niespodziewanie Kottyscha, śred­
nia — Kowalczyk zwyciężył Kako-
lewieża, półciężka — Gortat wy­
grał w 2 rundzie przez tko z Sie-

meringiem, ciężka — Gerleckl

przegrał w 2 rundzie przez tko z

Husingem.
Niewielu fachowców spodziewało

się wygrania meczu przez młodą
drużynę polską. Tym więc cenniej­
sze jest to zwycięstwo, odniesione

dzięki młodości, bojowości i nie­
ustępliwości naszych mało jeszcze
rutynowanych zawodników. Mecz
nie stał na najlepszym poziomie,
było dużo chaosu, ale końcowy
wynik 14:6 dla Polaków jest zasłu­
żony.

45 min obywateli ZSRR uprawia sport

Po nieciekawym przebiegu spot­
kania mecz Ii-ligowy Zawisza —

Garbarnia zakończył się wynikiem
bezbramkowyni. Bydgoszczanie
mieli więcej z gry, ale dobrze gra­
jąca defensywa krakowian oraz Pa­
luch w bramce uniemożliwiła go­
spodarzom zdobycie zwycięskiej
bramki. Najgroźniejszą sytuację
dla gości stworzył w 44 min. Ja-

slówka, lecz bramkarz Zawiszy
Zembrzuski popisał się skuteczną
interwencją.

GARBARNIA:
kowski, Karpiel,
Czernek, Macuia

ka, Jaslówka, Pilarski, Burak.

Sędziował p. Kaczorowski ze

Szczecina. Widzów 1 tys.

Urania

Paluch, Kwiat-
Herod, Kurek,
(Weiss), Kalisz-

W meczu o mistrzostwo II ligi
piłkarskiej. Urania Ryda Śląska
pokonała Hutnika Nowa Huta 2:0

(1:0). Pierwsza bramka padła ze

strzału samobójczego Hermana w

10 minucie, a drugiej autorem był
Chmielarski w 60 minucie.

Gwardia Koszalin
ma najlepszych juniorów

W hali Wandy Nowa Huta roze­
grano trzeci i ostatni rzut ogólno­
krajowej ligi juniorów dżudo. W

poszczególnych wagach zwyciężyli
(od wagi koguciej do ciężkiej) Ko-
tlicki (Polonia Sosnowiec), w. Jod­
ko (Walter Rzeszów), Kudach

(Gwardia Koszalin), Judycki (Wy­
brzeże, Ratka (Wybrzeże), Kawka

(ROW).
Ogólna klasyfikacja ligi junio­

rów: drużynowo: 1. Gwardia Ko­
szalin 101,5.pkt., 2. Arkonia Szcze­
cin) 74.5 pkt., 3. Wybrzeże 56

pkt., 4. Walter Rzeszów 55 pkt.
Indywidualnie: w. kogucia —

Standowicz (Gwardia Koszalin), w.

piórkowa — W. Jodko (Walter
Rzeszów), w. lekka — Kaim (Po­
lonia Sosnowiec), 2. Nijak, 4. Lit­
win (obaj MKS MDK Tarnów), w.

średnia — Szafirowicz (Gwardia
Koszalin) w. półciężka — Figat
(AZS Warszawa), 3. Dobradin

(MKS Jordan), w. ciężka — Kaw­
ka (ROW Rybnik).

W bardzo słabej formie znajduje
się zespół mistrza Polski w koszy­
kówce kobiet. Wisła doznała sen­
sacyjnej porażki z AZS Poznań
41:46 (18:24). Nieporadne akcje zes­
połu „białej gwiazdy” były kwito­
wane gwizdami i salwami śmie­
chu na widowni. W pierwszej po­
łowie koszykarki Wisły uzyskały
tylko 18 pkt. Zwycięstwo akade-
miczek zasłużone. Wykazały one

wielką ambicję, mniej popełniły
błędów. Sympatyczne poznanianki
zyskały uznanie krakowskiej wi­
downi. Punkty dla Wisły zdobyły:
Starowieyska 7, Guzik, Wojtal i

AZS Lublin. Wczoraj ostatnie se­
kundy zadecydowały o sukcesie

krakowianek. Celny rzut Polus

przy stanie 64:64 przypieczętpwał
zwycięstwo Korony 66:64 (32:33).*
Warto zaznaczyć, że

spotkania prowadziły
52:42.

Punkty dla Korony
Bernlak 22, Król 15,
Polus 7, Łędzka 6, Floriańska 6,
Hpłodniak 2. Najwięcej dla AZS
— Czopek 18, Fiala 16.

W sobotę Korona wygrała 66:56

(35:25) zdobywając najwięcej pun­
któw przez Berr.iak 27 i Król 17.

w 30 min.
lublinianki

uzyskały:
Kubica 8,

Ciężarowcy pokonali
Bułgarię

W Nowym Dworze

przekazano w sobotę,
tutejszym ciężarowcom
łownię ordz' rozegrano
państwowe spotkanie w podnosze­
niu ciężarów drugich reprezenta­
cji Polski 1 Bułgarii.

gdań.skim,
do użytku
nową si-

mlędzy-

Widowiska mato budujące

Więcej gracji w pojedynkach pań
„Nie będę grać, mam tego dość”.

Słowa te wypowiadają niekiedy 2

płaczem ---------

ręczne czy koszykarki, które

mniej zadziorne na boisku
ich przeciwniczki, Sport jest
ludzi silnych, odpornych.

Często słyszy się tei o meczu

kobiet — walczyły jak mężczyźni,
dziewczęta — pitkarkij ostro, twardo. Czy jednak należy

są

jak
dla

Trzeba
umieć walczyć, trzeba pokonywać
słabości — to fakt. Sport jednak
nie może wypaczać charakteru

młodych ludzi.
Są dwie dyscypliny sportowe dla

dziewcząt, w których dochodzi do

bezpośrednich starć pomiędzy za­
wodniczkami — piłka koszykowa i

piłka ręczna. Kto jest bywalcem
spotkań piłki ręcznej jest często
świadkiem bezpardonowej walki

dziewcząt graniczącej często z bru­
talnością. W „strefie obrony", jest
niesamowity tłok, zawodniczki u-

żywają sobie w tej sytuacji ile

wejdzie. Idą w ruch łokcie, za­
wodniczki podstawiają sobie nogi,
często wpychają palce do oczu itp.
Arbiter jest zajęty akcją i często
nie zwraca uwagi na te „szczegó­
liki". A efekt? Uciekające na ław­
kę dziewczęta płaczą i wiją się z

bólu. I jeśli nawet sędzia ukarze
przewinienie rzutem wolnym czy
nawet karnym — to nie wyrównu­
je to krzywdy jaką wyrządzono
kilkunastoletniej zawodniczce, gra­
jącą) fair.

Podobne sceny można obserwo­
wać również podczas spotkań ko­
szykówki kobiet. Tam kontuzje są
nawet groźniejsze, twardy parkiet
czy uderzenia przy rzutach są bo­
lesne.

P/zed kilkunastu laty byłem
świadkiem jak jedna z zawodni­
czek opluła swą rywalkę przy zej­
ściu do szatni. Inna chwaliła się
wyrwanym puklem włosów swe)
przeciwniczki.

to utożsamiać z brutalnością?
Sporo widzów chodzi na

imprezy sportowe by móc

pełne elegancji pojedynki,
więc chyba zmodyfikować
sy. nie można przecież jedną miar­
ką oceniać poczynań mężczyzn fi

„pici słabej". (PU)

kobiece

oglądać
Warto

przepi-

CO,GDZIE
KIEDY ?

PONIEDZIAŁEK
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Wiktoryna

Schronisko na Krupowej
zamknięte

Schronisko PTTK im. prof. Ka­
zimierza Sosnowskiego na Hali

Krupowej jest nieczynne w okre­
sie od 1 ligtopada do 15 grudnia
br. z powodu remontu.

Toto-lotek
4, 9, 13, 19, 35, 43 oraz dod.

Lajkonik
4,9,7,20,39,dod.41

Karolinka
2, 49, 23, 29, 14, dod. 12

49

Zawody łucznicze
Wczoraj na zakończenie sezonu

odbyły się zawody łucznicze o pu­
char przewodniczącego WKKFiT.

Indywidualnie w zawodach tych
w kategorii seniorów zwyciężył
Stefan Bajko z Energetyka Kra­
ków wynikiem 600 pkt. Wśród se­
niorek zwyciężyła Teresa Socha z

Łączności Kraków wynikiem 502

pkt. Wśród juniorów zwyciężył
Krzysztof Żółtek z Energetyka —

Kraków, wynikiem 592 pkt.
Wśród juniorek zwyciężyła Kry­
styna Piszczek z LZS Łysa
Góra Zawadka. Puchar przewodni­
czącego WKKFiT w kategorii se­
niorów zdobył KS Łączność Kra­
ków, 2842 pkt. wśród juniorów
MKS Energetyk 2790 pkt. (li)

Niespodziewany remis hokeistów Unii
Hokeiści ekstraklasy nadal sypią

nięspodziaękanii. Jakże Inaczej
wytłumaczyć remisy Baildo-nu w

Oświęcimiu oraz LKS-u w Ty­
chach? Jedynie .Naprzód kroczy
od zwycięstwa do zwycięstwa.

W Oświęcimiu Unia zdobyła 1

pkt. na groźnym Baildonie, remi­
sując w sobolą 3:3 (1:0, 1:0, 1:3) a

przegrywając w niedzielę 2:5 (0:1,
2:3, 0:1). Bramki dla gospodarzy
zdobyli, w sobotę: Madeitsza, Pa­
włowski i Majkowski a w nie­
dzielę: Sięka i Madeksza. W pier­
wszym meczu Unia prowadziła już
3:0 1 tytko katowiczanie nie tra­
cili nadziei na zmianę wyniku.
Udało się to im na 15 sek. przed
końcem. W niedzielę goście pano­
wali niepodzielnie na lodzie cho­
ciaż gospodarze do 35 min. nie ka­
pitulowali i jeszcze przy stanie 2:4
starali się walczyć.

W Sosnowcu tamtejsze Zagłębie
po ambitnej grze przegrało z Pod­
halem 1:3 (0:1, 1:1, 0:1) oraz 2:6
'"•O. 0:2, 0:4). „Szarotki” mimo

i zwycięstw nie zachwyciły, co nie

napawa nas otuchą na pr^śzlość.
W pozostałych meczach I ligi

uzyskano wyniki: GKS Katowice
— Legia 3:2 (0:1, 2:1, 1:0) oraz 3:6

(0:3, 1:0, 2:3), Naprzód — Po-lonia
9:4 (3:1, 3:1, 3:2) oraz. 4:3 (1:1, 3:2,
0:0), Tychy — LICS 1:1 (1:0, 0:1,
0:0) oraz 1:4 (0:1, 0:3, 1:0). W ta­
beli prowadzi Naprzód 24 pkt.
przed GKS-em 22 pkt. i Podhalem
21 pkt.

Na Ii-ligowej tafli trwa imponu­
jący marsz KTH, które gromi
swych rywali. Niestety, gorzej się
wiedzie „pasiakom”, które straci­
ły kolejny punkt z beniaminkiem
II ligi. KTH pokonało w sobotą
Borutę Zgierz 9:0 (4:0, 5:0, 0:0), a

w niedzielę 4:1 (2:0, 0:1, 2:0).
Cracovia wygrała w sobotą z

GKS-em Jastrząbie 6:0 (0:0, 3:0,
3:0), a w niedzielą zremisowała 4:4

(3:2, 1:0, 0:2). Najwiącej bramek
dla krakowian zdobyli, w sobotą —

Csorich 2, a w niedzielą — Piet­
kiewicz 2.

18, 20. ML. GWARDIA: Zbieg z

Aicatraz (USA, 18 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Dworzec białorus­
ki (radź. 14 lat) — 13, 15.45, 18.
UCIECHA: Arabeska (ang. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: Żan­
darm się żeni (fr. 11 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: nieczynne.
WISŁA: Pan Wołodyjowski (poi.
14 lat) — 11, Koniec barona Un-

gerna (radź. 14 lat) — 16, 18, 20.
WIEDZA: PKF. Nad brzegiem Oki.

Georges Braque. Zioła leczą. — 18.
WOLNOŚĆ: Narzeczona pirata (fr.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Słodka Charity (USA, 16 lat) —

(14—19). ETNOGRAFICZNE:
nica 1 (11—19). PODZIEMIA KOSO.
ŚW. WOJCIECHA: (9—18).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim.

__ —ą /“

16, 19. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ-
KOWIEC: Zwiadowca (radź. 11 lat)
— 17, 19. POGOTOWIE

KINA W NOWEJ HUCIE

KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Czarna magia w wyk. Da­
nuty Michałowskiej — 19.15, OPE­
RA (pl. Ducha 1): Borys Godu­
now — 19.15.

SUKIENNICE (Sala Hołdu Pru­
skiego): godz. 20 Koncert kame­
ralny.

KINA

APOLLO: Old Surehand (jug. 11

lat) — 12.30, Szerokość geograficz­
na zero (jap. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Miłosne kłopoty
(radź. 16 lat) — 17, 19.,D0M ŻOŁ­
NIERZA: Nikt nie rodzi się żoł­
nierzem (radź. 14 lat) — 15.30, 18,
20.30. KIJÓW: Czermen miłość i
kindżał (radź. 14 lat) — 19.30. KUL­
TURA: Kremlowskie kuranty
(radź. 11 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: Los człowieka (radź. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:
Teoria uwodzenia (czes. 18 lat) —

15.30, 17.30, 19150. MlkRO: Wojna' i

pókój cz. III (radź. 14 lat). — 16,

po
20.
cz.

Moskwie (radź. 14 lat) — 16, 18.
ŚWIT M. SALA: Iwan Groźny
II (radź. 16 lat) — 15, 17. 19. ŚWIA­
TOWID D. SALA: Powrót rewol­
werowca (USA, 14 lat) — 15.45. 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA: Most

(jug. 14 lat) — 15,
Żywi i martwi I
— 15.45, 18, 20,15.

WIELICZKA —

ję ciociu.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

17, 19.15. SFINKS
s. (radź. 14 lat)

Górnik: Dzięku-

wswy

SUKIENNICE: (10—15). SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9 (12
-18). CZARTORYSKICH: Jana 19

(10—15). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (10-14). MUZ. LENINA:
Kr. Jadwigi 41 (9—13), KTF: Boh.

Stallngr. 13: (9-21). PRYZMAT:
Łobzowska 3 (11—22). MIEJSKA

BIĘL. PUBL.: Franciszkańska 1

Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

i
wypadki 09

380-50
657-57
295-77
417-70

przewozy
625-50,
209-01,
422-22,

APTEKI

Rogowska po 6, Ogłozińska i Sza­ Pozostałe wyniki: ŁKS - Spój-
flik po 4, Gołąbek 3, Biesiekierska nia Gdańsk 78:73 i 81:48, Polonia

2, Likszo 1. Najwięcej dla AZS-u — Lech 62:64 i 71:42.

Walkowiak 17, Jabłońska 12, 1. ŁKS 2 2 159—121
Chmielewska 10. 2. Korona 2 2 132—120

W sobotnim meczu Wisła wygra­ 3. Polonia 2 1 138—106
ła niezaslużenie 57:56 (30:34) zdo­ 4. AZS P. 2 1 102—93

bywając najwięcej punktów pr«,ez 5. Wisła . 2 1 98—102

Wojtal 20, i Rogowską 16. 6. Lech 2 1 106—138
Dobrze wystartowały koszykarki 7. AZS L. 2 0 120—132

Korony pokonując dwukrotnie 8. Spójnia 2 0 121—159

„Srebrna siatka" dla mistrza Polski

Okolo 45 milionów obywateli
Związku Radzieckiego zajmuje się
systematycznie sportem. Jest to

jedno z osiągnięć Kraju Rad, który
obchodzi obecnie 54 rocznicę Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji
Socjalistycznej. Najsilniejszy czło­
wiek świata — Wasyli Aleksiejew
jeden z milionów uczestników V

Spartakiady Narodów ZSRR — im­
prezy nie. mającej sobie równej
w historii sportu, jest przykładem
jak wiele talentów można wyłowić
dzięki systemowi spartakiadowe­
mu. System ten obejmuje całe

społeczeństwo, poczynając od naj­
młodszych — dzieci w wieku

przedszkolnym, a kończąc na lu­
dziach w wieku dojrzałym.

Oto kilka danych, które muszą
budzić podziw: najpopularniejszą
dziedziną sportu w ZSRR jest lek­
ka atletyka, mająca prawie 7 min
zwolenników, dalej idą — siat­
kówka 6,52 min, narciarstwo 5,533
min, piłka nożna 4,397 min.

Sportowa statystyka nie obejmu­
je tych, którzy zajmują się tury­
styką, myśliwstwem czy indywi­
dualnie gimnastyką.

Uprawianie sportu nie pociąga
za sobą praktycznie żadnych wy­
datków ze Strony obywateli: opła-

ty trenerów, wynajmowanie sal,
wydatki związane z wyjazdami na

zawody — wszystko to pokrywają
organizacje sportowe.

Radziecki sport ma silną bazę
materialną. Państwo i związki za-

wodęwe wydają na ten cel olbrzy­
mie sumy. Obecnie na terenie

kraju jest prawie 3 tys. wielkich
stadionów (w tym 100-t .ysięczniki
w Moskwie, Leningradzie i Kijo­
wie), 430 krytych basenów pływa­
ckich, prawie 90 tys. boisk piłkar­
skich i ponad 110 tys. boisk do ko­
szykówki i wiele tysięcy innych
obiektów i urządzeń sportowych.

Finał Igrzysk
Młodzieży Robotniczej

Hutnik — TSC Berlin 3:0
Rewanżowe spotkanie siatkówki

mężczyzn Hutnik Nowa Huta —

TSC Berlin zakończyło się ponow­
nym zwycięstwem hutników 3:0

(15:7, 15:3, 15:2). Krakowianie prze­
wyższali o klasę przeciwnika 1 aż
dziw bierze — po co takie mię­
dzynarodowe spotkania.

Trzon zespołu Hutnika stanowi
li: Szkutnik, Ruszczyńskl, Kobę
dza, Sańka, Piwowar, Stępkowicz.

Zarząd Powiatowy Towarzystwa
Krzewienia Kultury Fizycznej w

Oświęcimiu zorganizował finał po­
wiatowy Igrzysk Młodzieży Ro­
botniczej. 148 uczestników repre­
zentujących ogniska terenowe i za­
kładowe TKKF stanęło do zawo­
dów o tytuł najsprawniejszego w

powiecie oświęcimskim. Wybitną
sprawnością wykazał się Jan
Dwornik z TKKF „Sielanka” —

Kęty, który zajął pierwsze miej­
sce w wieloboju uzyskując 399 pkt.
Wśród kobiet zwyciężyła Krysty­
na Seres („Sielanka” — Kęty) wyr
niklem 376 pkt.

Sprawna organizacja zawodów

spoczywała w rękach Zarządu Po­
wiatowego TKKF z jego prezesem
Wincentym Porządnicktm na cze­
le. Zwycięzcy otrzymali pamiątko­
we dyplomy i nagrody rzeczowe

ufundowane przez organizatora.

Piąty międzynarodowy tur­
niej siatkówki kobiet o „Sre­
brną _ siatkę” zakończył się
zasłużonym sukcesem mi­
strza Polski Startu Łódź. Ło­
dzianki nie poniosły żadnej
porażki, demonstrując nowo­
czesną grę.. . ■

Najładniejszy pojedynek w

turnieju stoczyły dwa czołowe

zespoły krajowe — mistrz Polski
Start z wicemistrzem Wisłą. Kra­
kowianki nada! hołdują grze sta-

tywnej, mało skutecznej,
biony brakiem Porzec t

zespół „białej gwiazdy”
uznać wyższość najlepszej
nie drużyny krajowej z

_____

Start wygrał 3:1 (15:8, 9:15, 15:13,
15:3).

Zaciętą walkę stoczyły krako­
wianki ze Slavią Bratysława o

drugie miejsce w turnieju. Okre­
sami spotkanie stało na wyso­
kim poziomie, obie drużyny wy-
grywały sety na przemian. W

decydującym piątym secie

cydowala lepsza kondycja
mistrza CSRS o porażce .

Wygrała Slavia Bratysława
(6:15. 15:8, 4:15, 15:9, 15:9).
słabszym zespołem turnieju
TJ Żylina (CSRS). Przegrał
ze Slavią 0:3 1 Startem Łódź
W tym ostatnim spotkaniu
dzianki straciły tylko trzy małe

punkty I

Osła­
wiechy

musiał
obec-

Lodzi;

zde-
wice-

Wisły.
3:2

Naj-
był
on

0:3.
lo-

Wyniki turnieju: 1. Start Łódź,
2. Slavia Bratysława, 3. Wisła, 4.
TJ Zilina (CSRS).

W przekroju całego turnieju
najlepszą zawodniczką była wie­
lokrotna reprezentantka CSRS
Vinduskova. W Starcie wyróżnić
należy Niemczyk, Serwą i Plutą
a w Wiśle — Ledwig, Miodu­
szewską I Zając.

Nagrodę ..Srebrną siatką” wrę­
czył zwycięskiej drużynie sekre­
tarz GTS Wisła mgr Z. Bulli.

WISŁA grata w składzie: Łed-

wig, Mioduszewska, Sobańska,
Zając, Grzybalska, Jakubczyk
(Zabajewska, Miśkiewlcz, Uzat,
Kmieć, Zalaska). Spotkania so­
botnie cieszyły się znacznym za­
interesowaniem. była to dobra

propaganda siatkówki w Krako­
wie. (PU)

dzynarodowym ruchem sporto­
wym i igrzyskami olimpijskimi
winna sprawować UNESCO.

• W Edynburgu rozegrano pier­
wszy mecz I rundy rozgrywek o

Puchar Europy w koszykówce
kobiet, w którym zespół mistrza

Anglii, Centymca przegrał z dru­
żyną belgijską Cercie Sportif
44:62.

C Student Moskiewskiego In­
stytutu Energetycznego Sergiej
Gramotkin ustanowił rekord świa­
ta juniorów w podnoszeniu cięża­
rów. W wadze półciężkiej osiągnął
on w wyciskaniu rezultat 153,5 kg.

© Zwycięzcą VIII etapu wyści­
gu kolarskiego dookoła Meksyku
został Belg Van Cauter przed li­
derem tej imprezy Holendrem
Den Hertoglem oraz Belgiem
Heryeerśem.

G W Novym Sadzie zakończyły
się międzynarodowe mistrzostwa

Jugosławii w tenisie stołowym.
Wśród kobiet pierwsze miejsce za­
jęła Rumunka Alexandru, a wśród

mężczyzn triumfował Szwed Beng-
tsson.

® W spotkaniu o Puchar Euro­
py w koszykówce mężczyzn jugo­
słowiańska drużyna Jugoplastika
pokonała w Kairze miejscowy ze­
spół Gezireh 84:66.

O W pierwszym meczu o Pu­
char Europy koszykarek, mistrzo­
wska drużyna NRF Goettingen 05

przegrała z zespołem mistrza A-
ustrii Union Firestone 49;50.

© W międzypaństwowym meczu

pięściarskim juniorów, rozegranym
w Dreźnie, NRD przegrała z Ru­
munią 8:14.

® W Oftershelm (NRF) rozpo­
czął się międzypaństwowy turniej
w piłce ręcznej kobiet. W pierw­
szych meczach NRF przegrała z

Jugosławią 10:12 (6:3) a Rumunia

zwyciężyła Danię 9:8 (6:3).
• W Madrycie odbyła się wal­

ka pięściarzy zawodowych o mi-
lechowic sklepu-baru. Zbudowany | strzostwo świata w wadze lekkiej,
zostanie także duży pawilon ga­
stronomiczny w Mogilanach. W
Swoszowicach planuje się wybudo­
wanie pawilonu gastronomicznego
oraz zagospodarowanie Góry Siar­
kowej. urządzone, zostaną tu alej­
ki i ciągi spacerowe. Wspomnieć
również trzeba, że w Swoszowi­
cach powstanie wielki ośrodek

sportowo-szkoleniowy, którego in­
westorem będzie Wojewódzka Ra­
da LZS.. Naszych planów nie bę­
dziemy oczywiście zawężać i jeże­
li zajdzie potrzeba to w miejsce
kiosków budować będziemy duże

pawilony gastronomiczno-handlo­
we, które umożliwią lepsze zaopa­
trzenie tysięcznej rzeszy turystów.

Duże zamierzenia stawiają sobie
działacze Ludowego Klubu Sporto­
wego ,,Kmitą "chcąc na swoich o-

biektach urządzić pole namiotowe
oraz wybudować, głównie przy po­
mocy czynów społecznych, basen

pływacki. Warto tu zwrócić uwa­
gę, że powiat krakowski

największych powiatów
województwa nie posiada ani jed­
nego obiektu tego typu.

Na zakończenie chciałbym
stwierdzić — powiedział prezes —

że wszystkie naśze Ludowe Zespo­
ły Sportowe udostępniać będą
swoje obiekty nie tylko własnym
sportowcom ale 1 turystom, którzy
do nich zawitają. W zakresie spor­
tu organizować będziemy cały sze­
reg rajdów i Imprez masowych dla
wielu tysięcy zrzeszonych i nie-

zrzeszonych mieszkańców podkra­
kowskich wsi.

Rozmawiał: RM

• W niedzielę w Koninie,
czwartym dniu ogólnopolskiego
turnieju klasyfikacyjnego w szer­
mierce na planszach stanęli szpa-
dziści. Niespodzianką drugiej eli­
minacji było odpadnięcie Węgliń-
skiego (Piast Gliwice), Barteckie-

go (GKS) i Noculy (KKS).
• Ogłoszone zostały wyniki do­

rocznej ankiety dziennikarzy spor­
towych na najlepszych sportow­
ców W. Brytanii. Ten zaszczytny
tytuł w 1971 r. zdobyli 21-letnia

księżniczka Anna, córka królowej
Elżbiety — mistrzyni Europy we

wszechstronnym konkursie konia

wierzchowego i 26-letnl Szkot Ken
Buchanan — bokserski zawodowy
mistrz świata w w. lekkiej.

O Prezydent Finlandii Urho Kek-
konen wystąpił z krytyką dzia­
łalności Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego. Oświadczył,
on, iż MKO1 jest organizacją nie­
demokratyczną. Zdaniem prezy­
denta Finlandii, kontrolę nad mię-

Powiat krakowski dla turystów
Spory kompetencyjne kto ma za­

inwestować w turystyczne tereny
leżące najbliżej Krakowa spowo­
dowały, że wiele atrakcyjnych
miejscowości pow. krakowskiego
stanowi prawdziwą pustynię han-

dlowo-gastronomiczną. Brak jest
tam pól namiotowych, campingów

i innych urządzeń, ułatwiających

Wol- Red. Ekon. 9.00 Dla ki. I i II „Ko­
lorowe listy”. 9.25 Z repertuaru
mistrzów piosenki. 10.00 Wiad. 10.05

„W leśniczówce” fragm. pow. 10.25
Muz. klas. 11 .00 Dla kl. VIII „Wsi
spokojna, wsi wesoła” — montaż
hist.-lit. 11.20 Dedykujemy II zmia­
nie. 11.45 Porady praktyczne dla
kobiet. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Z życia Związku
Radź. 13.20 Wieś tańczy i śpiewa.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 W
cieniu cedrów — rep. lit. 14 .20 Fr.
Schubert — I Uwertura koncerto­
wa. 14.30 Co się Wam w tej audy­
cji najbardziej podobało. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.05 D.c . popo­
łudnia z młodością. 18.50 Muzyka
i aktualności. 19.15 Dobry wieczór,
zaczynamy. 19.30 Na organach Ka­
plicy Królewskiego College’u w

Cambridge — gra Simon Preston.
20.00 Wiad. 20.47 Kronika sportowa.
21.00 Naukowcy rolnikom. 21 .25 O

wychowaniu. 21.30 Poetycki kon­
cert życzeń. 22.00 Koncert życzeń
muz. poważnej. 22 .40 Gra Poznań­
ska. 15-tka. 23.00 Wiad. 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.15 Tań­
czymy 23.40 Muz. franc. 24 .00 Wiad.
0.05—3 .00 . Tr. pr. z Lublina.

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen), * PROGRAM II

Krakowska 1, 29 Listopada 17, 5.30 Wiad. 5.40 Problemy myśle-
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N. nickicgo rolnictwa (Kr). 6.10 Ka-
Huta: os., Wandy 23 (tlen), os. Na • lendarz radiowy. 6 .15 1 lekcja jęz.
Stoku.

„Azoty przeciw bublom” (Kr). 13.00
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem. 13.20 „Krakowskie podzie­
mie literackie pod okupacją hitle­
rowską” fel, 13.30 Radio-reklama.
13.40 ..Czterej w lesie” fragm. pow.
A. Twerdochliba. 14 .00 Wiad. 14 .05
Nowe piosenki „Synkopy”. 14.30 A.
Ablewicz — gra Toccatę d-moll J.
S. Bacha. 14 .45 „Złoty numer” hu­
moreska 15.30 Chór PR we Wro­
cławiu. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 Start (Kr). 18.00

Skrzynka interwencji (Kr). 18.10
Dziennik krak. 18.20 Sonda. 19.00
Echa dnia. 19.15 10 lekcja jęz. ros.

19.31 „Tydzień jak tydzień” słuch.
20.10 Koncert Wielkiej Ork. Symf.
PR i TV. 20.54 Notatnik kult, (w
przerwie). 21 .29 Wiersze poetów
radzieckich. 22 .00 Z kraju i ze

świata. 22 .30 Wiad. sport. 22 .33 Tań­
czymy. 23.30 Gra „Metrum”. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.

16.05 Nowości trzech radiofonii

(W-wa). 16.43 Świat w oczach dzie­
cka. 16.53 Melodie.

życie turystom. W ostatnim Jednak
okresie poczyniono już pewne po­
ciągnięcia, które znamionują do­
bry początek dla turystyki. Mówi
o tym przewodniczący Powiatowej
Rady Ludowych Zespołów Sporto­
wych i jednocześnie prezes PZGS
Franciszek Gniadek.

Największą naszą troską było
zaopatrzenie turystów i zbudowa­
nie na najbardziej uczęszczanych
szlakach malej sieci gastronomicz­
no-handlowej. Kioski spożywcze
usytuowaliśmy w najbliższym są­
siedztwie Doliny: Bolechowskiej
1 Bętkowskiej. Gdy zostanie odda­
na nowa droga z Morawicy do
Brzoskwini również 1 tu otworzy­
my kiosk spożywczy. Najbliższe
perspektywy przewidują zbudowa- ■
nie na trasie z Zabierzowa do Bo- I

w której Hiszpan Pedro Carrasco

pokonał
mosa.

Amerykanina Mando Ra-

finale międzynarodowego
tenisowego w Aberavon

TELEWIZJA

franc, 6.30 Wiad. 6.40 Dla nauczy­
cieli - magazyn. ,1.00 Próg. pog.
(Kr). 7.Ol Tr. z Rzeszowa. 7 .15
Gimn. 7.30 Wiad. 8.25 Próg. pog.
(Kr). 3 .30 .Wiad. 8 .35 Radiowe in­
terpelacje 8.45 Gra zespół akordeo­
nistów. 9.00 F. M . jManfredini —

■Concerto c-moll. 9.10 Wykład: „Ak-_
tualńe problemy ochrony, przyro­
dy".: 9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC.
10.25 W Jezioranach. 10.55 Kontp.
Tyg.. — C. Saint-Saens. 1U5 Kom. '

, r o it.'wód. 12.05 Wiad-JM? Repor-
'

Radióproblemy. 8.00 Wiad. 8 .05 Tu taż dnia. 12.30 Koncert (Kr). 12 .50

RADIO

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05, Rozmaił. Roln. 5.50
Gimn.. 6.00 Wiad. 6 .15 Dzień do­
bry, zaczynamy. 7.00 Wiad. 7.40

PROGRAM I

15.20 Politechnika: Fizyka
przygot. Elementy akustyki
15.55 Politechniką: ■Fizyka

kurs
— I.

__________ ,, ,, . kurs
przygot. Ęlementy akustyki — ii .

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17 .2 .5
Echo stadionu. 18.00 Transmisja
koncertu z okazji jubileuszu 25-le-
cia tygod. „Stolica". 18.50 Kronika

(Kr). 19.20 Dobranoc. 19,30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr: A. Czechow —

WujaSzęk Wania. 22,20 Dziennik.
22.35 Program na wtorek. 22.40 .po­
litechnika (powt.) .

jeden z

naszego

M-15

GW

turnieju
Angielka Wadę pokonała mistrzy­
nię Wimbledonu Goelagong (Au­
stralia) 7:6, 6:3.

• Kolarz belgijski Ferdynand
Bracke ustanowił rekord świata
na dystansie 5 km, uzyskując czas

6.01,1.
• Podczas międzynarodowego

turnieju piłki ręcznej kobiet w

Pforzheim drużyna Jugosławii po­
konała Rumunią 12:9, a NRF wy­
grała z Danią 8:6.

G Zawodowy pięściarz wenezu­
elski Alfredo Marcana obronił ty­
tuł mistrza świata wagi junior-
lekkiej, zwyciężając w Caracas

przez k.o . Japończyka Iwatę.

G W eliminacyjnym meczu o

Puchar Króla Szwedzkiego teni­
siści Belgii pokonali drużyną
Szwajcarii 4:1.

® W finale międzynarodowego
turnieju tenisowego w Sztokhol­
mie Ashe (USA) pokonał Kodesa

(CSRS) 6:1, 3:6, 6:2, 1:6, 6:4.

G W eliminacyjnym meczu tur­
nieju UEFA młodzi piłkarze NRF
zremisowali w Ronneby z drużyną
Szwecji 1:1 (1:1).

G Drugi występ pięściarskiej re­
prezentacji Rumunii juniorów w

NRD zakończył się także sukce­
sem. Goście pokonali drużyną
NRD 14:8.


